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FRANCJA I S T A N Y  ZJEDNOCZONE
rO JEDNOLITA GOSPODARKĘ FINANSOWA

P a r y ż ,  1 grudnia. „L e M-a 
t i n“ komentuje konferencję, k tó ­
ra odbyła  się w  tych dniach mię­
dzy gubernatorem  Banku Francji 
Moretem i guberantorem  General 
R eserve Banku w  N owym  Jo r ­
ku, Harrisonem.

Francja  — pisze „ L e  M a t i n “ 
— nagrom adziła  u siebie wielkie 
zapasy  złota. P odburzające  m o­
w y  Mussoliniego, w yn ik  w y b o ­
rów do Reichstagu, buta H i t le - , 
rowców, jątrzenie Sowietów7, 
ruch pow stańczy  w  południowej 
Ameryce, nadprodukcja i k ry zy s  
konsumeji w  świecie, są dosta- 
tecznemi przesłankam i do tego, 
aby  Francja  okazyw ała  daleko 
idąca ostrożność w  dysponow a­
niu sw ym  zapasem  złota.

To samo do tyczy  również i St.

Zjedn. B ogactw o jest rzeczą, k tó ­
re należy umiejętnie w y k o rz y s ty  
wać. szczególnie, gdy  położenie 
polityczne i gospodarcze jest nie­
jasne. Należy tej broni, jaką jest 
bogactwo, u żyw ać  z wielką prze 
zornością. R yzyko  jednakże bę­
dzie mniejsze, jeżeli Francja bę­
dzie w spó łp racow ać  z zap rzy jaź ­
nionym krajem, k tó ry  posiada 
Bank emisyjny, rozporządzający 
wielkiemi bogactwami.

Francja  i St. Zjedn. znajdują 
się więc w  tern samem położeniu 
i mają te sam e interesy. W ydaje  
się rzeczą naturalną, żę Francja 
i St. Zjedn. porozumiewają sic z 
sobą w  jaki sposób poprowadzić 
akcje finansowania krajów, które  
potrzebują kapita łów  zagran icz­
nych. —  ATE.

R e p re sje  i o d w e t
WZMAGANIE SIĘ FERMENTÓ W ROBOTNICZYCH

Strajk węglowy
Zwołanie komisji rozjemczej
L o n d y n ,  1 grudnia. —  Zapo­

w iadany  na niedzielę w ybuch 
strajku w ęglow ego w  Szkocji ob­
jął niektóre kopalnie. W  okręgu 
Lanarkshire  w strzym ano  pracę 
w niedzielę wieczór. S trajkujący 
wystawili w szędzie  posterunki.

W  okręgu Ayrshire górnicy po 
stanowili tym czasem  kontynuo­
w ać pracę i zgodzili się narazie 
przez 14 dni p racow ać  po 8 go­
dzin dziennie. Związek zaw odo­
w y  górników w  Szkocji w ystąp ił  
z żądaniem natychm iastowego 
zwołania komisji rozjemczej, k tó ­
ra  ma odbyć pierwsze posiedze­
nie już dzisiaj. —  ATE.

NOW Y RZĄD
Pod egidą stronnictwa chrześcijan

sko - socjalnego

W i e d e ń ,  i grudnia. D ziś o- 
czekiwane jest sformowanie now e­
go rządu austrjackiego. Członek 
stronnictwa chrześcijańsko - socjal 
nych dr. Ender, któremu zapropo­
nowano objęcie stanowiska kanele 
rza nowego rządu, prowadził wczo- 
taj rokowania z prezydjum grupyR y g a ,  i grudnia. W ystąpienie | palniach węgla. W  Samarkandzie ro 

opozycjonistów  w partji komuni- , botnicy plantacyj bawełnianych pod Schobera.
stycznej trwają w dalszym ciągu. palili składy bawełny. Dochodzenie Należy oczekiwać, że nowy

Dzienniki sowieckie ogłaszają ustaliło że podpalenia dokonano na tZąd oparty będzie o koalicję parła
nową listę kom unistów, wykluczo tle zatargu robotników z administra mentarną chrześcijańsko - socjal­
nych z partji za uprawianie opozy- cją plantacyj. —  ATE. , nych, bloku Schobera i Heimwehry
cji. Charakterystyczną cechą tej li- 
sty jest, iż zawiera ona prawie w y­
łącznie nazwiska robotników fabryk 
moskiewskich, co wskazuje na sze­
rzenie się opozycji w stolicy Sow ie­
tów.

Jednocześnie zanotowano szereg
wypadków sabotażu, dokonanych R Y 2 a> 1 gru d n ia  (tel.). ,,R y -  , niem trak ta tu  handlowego pom ię-
przez robotników. Tak donosi ,,Kra t a s (organ chrz. - dem.) w  ar- dzy  L itw ą i Ł otw ą, 
snaja Gazieta” w Magnitorsku are- tykule w stępnym  podkreśla, że i P o w y ższe  rozum owanie litew- 
sztowanó dwóch robotników Cho- narfazie do czasu ogłoszenia skiej rasy  rządowej, k tó ra  nadaje 
rubkina i Jeftiejewa w chwili, gdy Pełnego tekstu um ow y handlowej podpisanemu trak ta tow i cechy

ZA ZBLIŻENIEM Z POLSKĄ
GLOS OPOZYCJI LITEWSKIEJ

uszkodzili przewód elektryczny, u- pomiędzy L itw ą i Łotw ą —  na- 
nieruchomiając w ten sposób fabry Gży się pow strzym ać  Z oceną te 
kę, go traktatu .

W  Zagłębiu Donieckiem  na U- Chrz. - demokraci litewscy 
krainie aresztowano io  robotników uważali zawsze, Że L itw a w  za- 
za to, iż zaprotestowali przeciwko wieraniu trak ta tów  powinna po- 
t. ZW. m obilizacji dla pracy w ko- w odow ać się  nie rom antyzmem,

lecz logiką, a więc nie powinna 
czynić w iększych us tęps tw  od 
tych, które  s trona kontrahująca 
poczyniłaby na rzecz pańs tw a  li­
tewskiego.

Tym czasem  jeszcze trudno po­
wiedzieć, k tó ra  ze stron uczyni­
ła w iększe u s tęps tw a  i dla któtej 
podpisany t rak ta t  jest k o rz y s t ­
niejszy.

B U R K I

podróżne, kurtki K ościuszkow­
skie. Gotowe nieprzemakalne pal­
ta, sportowe, demisezonowe, kurt 
ki gospodarskie nieprzemakalne 
po 75 zł.: bonżurki, piżamy, szlaf­
roki. W yb ó r  m aterja łów  na za­
mówienia, w ykonanie  w ykw in tne  
Tanio! ale gotówką. W arszaw sk a  
Spółka Chrześcijańska, ul. Ś w ię ­
tojańska 13, sklep vis a vis Ka­
tedry.

polityczne, a mianowicie widzi—  
możliwość urzeczywistn ienia  w  
szybkim czasie idei bloku państw  
bałtyckich, jest —  zdaniem „R u- 
t a s a “ — niezdrowe, a to dlate­
go, że w p ro w ad za  w  błąd opinję 
litewską.

„ R y t a  s“ wyjaśnia, że trudno 
mówić o utworzeniu bloku 
państw  bałtyckich w  dobie obec­
nej, gdy  oczy Ł o tw y  i Estonji 
jako poństw  bezpośrednio grani­
czących z Z. S. R. R. są zw ró co ­
ne na Polskę, która, zdaniem 
tych państw  bałtyckich, jest je- 
dynem państwem , mogącem obro 
nić je p rzed  niebiezpieczeństwem 

„ R y t a  s“ podkreśla, że nie sowieckiem. j |
może zroumieć g łosów litewskiej „Niewłaściwem jest przeto na-
p rasy  rządow ej o nastaniu „no- daw anie  przez litewskie sfery
wej e ry “ w  stosunkach litewsko- rządow e podpisanemu traktatow i
łotewskich w  związku z podplsa- j  z Łotw ą dużego znaczenia poli­

tycznego, gdyż trak ta t  ten nie 
posiada decydującego znaczenia 
dla współżycia  L itw y i Ł o tw y — 
naw et w  dziedzinie gospodar­
czej (m.).

W YM O W N E  
MILCZENIE

Porozumienie włosko - sowieckie

R y g a, i grudnia. Prasa so­
wiecka w dalszym ciągu zachowuje 
całkowite milczenie w sprawie kon 
terencji komisarza Litwinowa z 
włoskim ministrem spraw zagrainicz 
nych Grandim w Medjolanie.

Zdaje się nie ulegać wątpliwoś­
ci, że prasa sowiecka celowo prze­
milcza faikt konferencji m ediolań­
skiej, obawiając się, iż posunięcie 
dyplomacji sowieckiej w kierunku 
porozumienia Sowietów  z faszystów  
skiemi W łocham i mogłoby być iró  
dłem nowych fermentów partji ko 
munistycznej i dałoby opozycji no­
wy powód do wystąpień.

Z drugiej strony charaiktery- 
stycznem jest, że „Prawda” ogła­
sza cykl artykułów Karola Radka o

PATEFONY
g r a j ą

czysto, głośno i naturalnie 
Ceny zniżone, także na raty

A D A M K L I M K I E W I C Z
194 Marszałkowska I M

niebezpieczeństwie faszyzmu, w któ 
rych jednakowoż autor atakując 
niemal -wszystkie państwa europej­
skie zwłaszcza zaś Francję za sprzy 
janie faszyzmowi pomija całkowi- 
terr. milczeniem W łochy.

R o sja  n a  w u lk a n ie
STALIN POD PR E SJA  OPOZYC JI

P a r y ż, i grudnia. „Le Jour­
nal” ogłasza dzisiaj sprawozdacie 
fi sytuacji politycznej w Rosji, po­
chodzące od osoby, która ze wzglę 
du na swe stanowisko miała m oż­
ność dokładnego obserwowania wy 
padków stolicy Sowietów.

Chociaż wiadomości o wielkiej 
rewolucji przeciwko Stalinowi są 
nieprawdziwe, to jednak nie ulega 
wątpliwości,, że na Kremlu daje się 
odczuwać ostry kryzys. Dlai nikogo 
nie jest tajemnicą, że pięcioletni 
plan gospodarczy Sowietów  zała­
mał się, co pociągnęło za sobą osła 
bienie autorytetu Stalina.

Opozycja ze wszystkich stron 
grozi dyktatorowi sowieckiemu. 
W yżsi urzędnicy, przywódcy G. P.

U., silna grupa w radzie komisarzy 
ludowych, urzędnicy na prowincji 
i młodzież komunistyczna żądają 
złagodzenia kursu a nawet w pro­
wadzenia systemu parlamentarnego 
rządu. -

Spiskowcy zamierzali przeforso­
wać w grudniu na posiedzeniu Cl 
K‘a dymisję Stalina, jednakże Stalir 
wykrył spisek i aresztował uczest­
ników.

W orosziłow. według doniesieni 
„Le Journal'*”, jest internowany

Sowiecki minister wojny wska­
zał Stalinowi na rosnące niezadowt 
lenie w armji. na liczne powstań i i 
na prowincji i zagroził marszeu 
czerwonej armji na Moskwę.

NIEMIECKIE MAJACZENIA
O REW IZJĘ GRANIC I TRAK TATÓ W

PLA N D EK I w o rk i  i p ł a s z c z e
S P R Z E D A J E  N A J T A N I E J

A. MALANOWSKI ISM
WARSZAWA NOWY ŚWIAT 53, Teł. 753-41

D r e z n o, i grudnia (tel.). — | 
„Dresdn. N. Nachrichten*’ umie' 

szcza artykuł Rheinbabena, omawia 
jący stosunki polsko - niemieckie.

N ie będzie można osiągnąć — 
pisze autor —  przyjaznego współży 
da pomiędzy Polską, a Niemcami 
jeśli się dążyć będzie do niego na 
dotychczasowych podstawach.

Tedynie rewizja wschodnich gra 
nic N iem iec może być. w uzupełnię 
r.iu Locarna, racjonalną podstawą 
do ustalenia rzeczywistego pokoju 
pomiędzy Niemcami a Francją, a 
tern samem do zabezpieczenia poko 
ju. św iatowego. Całkowitą niepraw­
dą jest twierdzenie, jakoby rewizja 
wschodnich granic miała doprowa­
dzić do wojny i do rewolucji w 
państwowych i gospodarczych sto­
sunkach Europy.

Można bowiem mówić i o ta 
Gem uregulowaniu tych spraw, 
które byłoby dogodne dla interesów 
Polski, (m).

T  E  L E G R A M
Wskutek obecnego kryzysu ekeno 
ulicznego poleca ua z a m ó w ie n ie  

z pierwszorzędnych materjałów 
garnitury po zŁ 150 -1 7 5
smokingi .  ,  10*
palta jesienne ,  „ 80— 100

Robota wykwintna. Zakład krawiecki

Maison Chatvienne
Tłomackie 3 m. 9 przj Bieiasiski 3j

Tel. 6 4 8 - 8 9
Wykonywa się Okrycie damskie naj 
mod. modeli. Ceny rewelacyjnell!

Bezcetoy w nios
Niemieckie prowokacje 

B e r I i n, 1 grudnia (tel.). — 
Frakcja niemiecko - narodowa 
w niosła. w  Reichstagu wniosek, 
aby rzad rozpoczął na terenie 
m iędzynarodowym kroki w  celu 
odebrania  Polsce ziem „niemiec­
kich", przyznanych traktatem  
wersalskim.

Egzystuje od 1894 r.

H M * U N

W. KUCHARSKI
N o w y - ś w i a t  *16 R A T Y
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a l s z y w e  a l a r m y  l e w i c y  E :ha?RA.'/rK0W3Fir ’SKALNEJ
D A REM N E P R Ó B Y  P R Z Y W R Ó C E N IA  S IŁ Y  P R Z E Ż Y T Y M  F R A Z E S O M

Zawsze w  prze łom ow ych sy- cuje (i to dość w olno) w  tej spra  
h iaciach trzeba  nieco zaczekać, wio, a po drugie  K onkordat żadną  
nim „położenie się w y jaśn i” . Po j m iarą  przez żadnego  przy tom ne- 
kazdej w alce s trony  w alczące  z ą j - fg o  polityka nie może być uw aża-  
i n.ją nowe pozycje i us ta la ją  no­
we w ytyczne  taktyki politycznej.
Nnn to nastąp i —  a nieraz długo 
cze’ ać w ypada  —  położenie jest  
ni**/ sne i z agm atw ane

P o  osta tn ich  w yborach , które 
ni< u ą ip l iw ie  m ają  pew ne cechy 
przełomowe, najszybciej s to sun ­
kowo wyjaśniło  się „nas taw ie ­
nie”  1 ewicy. B ardzo wyrazisty  
dow ód nowej orjentacji tej lewi­
cy przyniósł socjalis tyczny „R  o- 
b  o t n k ” z soboty  dn. 29 li- 
s to o ad a  w artykule  K. C zapiń­
skiego, za ty tu łow anym  soczyście 
i w yzyw ająco  „P o ch ó d  reakcji” .

P. Czapiński s tw ierdza, że wy 
czuł „ syn tezę” ideologiczną w y­
darzeń p ań s tw o w o  .  politycznych 
os ta tn ich  lat i z w łaśc iw ą  polity- 
1<< m i publicystom  tego  obozu 
s k P n n o śc ią  do obrazow ych, lapi­
darnych, ła tw ych  do pow tarzan ia  
na w iecach sk ró tów  zam yka  tę 
„syn tezę” w formule: „ M o b i l i ­
z a c j a  r e a k c j i .  W ykazu je  
więc z całą bezcerem onja lnością  
i *upetem, że os ta tn ie  lata przy- 
r io s ły  „zasadn iczą  przem ianę”
„klasow ej treści” rządów , że o- 
becnie „na  jedno z p ierw szych  
miejsc w ystąp iło  ziem iaństwo z 
m agna te r ją  na  czele” , że t a k ż 1 
„kap ita ł  sp ieszy podeprzeć  silną 
wsadzę” , że przy tej „now ej tre­
ści k lasow ej” rządów  „d em o k ra ­
cja r ieza leżna  sta je  się szkodli­
w ą ” , na tom ias t  nas tępu je  „ude­
rza jące  zbliżenie się ideologji en­
deckiej” . W ykazu je  więc p Cza 
piński, że n a s tą p :l „w zro s t  nacjo­
nalizm u” (poh am o w an ie  irreden- 
ty ruskiej i n iem ieckiej) ,  w zrost 
kłerykalizmu (w ykonan ie  konkor 
clatu, kapłan  na urzędzie wicemi­
nis tra  ośw ia ty  i t. d .) ,  ograniczę 
nie autonomji społecznej (p rzede  
w szystk iem  bo lą  go Kasy C ho­
rych).. .

T e  w szystk ie  o b jaw y  szczerze 
i g łęboko zaniepokoiły socjalistę  
C zap ińsk iego  i d la tego bije na 
łam ach  „ R o b o t n i k  a ” na a- 
larm : reakcja  maszeruje! Prole-

:iy za  przejaw  jak o w eg o ś  klery- 
kalnego reakcjonizmu czy reakcyj 
nego klerykalizmu. I jeżeli „R  o- 
b o t n i k” istotnie chce bagażem  
tak w ytarte j  i zużytej frazeologji 
obciążać  nasze życie polityczne, 
to trzeba  stwierdzić stanowczo, 
że niczego się nie nauczył... na 
wygnaniu.

P om ija jąc  już inne „S traszak i” 
z tego zakresu, w y p ad a  s tw ie r­
dzić, że także upa tryw an ie  
chodu reaKcji” w faktach i 
jak poskram ianie  nazbyt rozv,_, 
drzonego p ien iac tw a pewnych 
grup mniejszościowych lub oba le ­
nie preponderancji  socjalistycznej 
w insty tucjach  ubezpieczeń sp o ­
łecznych —  żadną  m iarą  nie d o ­
wodzi, by lewica dobrze rozumia- 
ła przem iany  polityczne lat o s ta t ­
nich. Zwalczanie  zła, k tóre zbyt 
się rozpanoszyło  w  pew nych  dzie 
dżinach naszego  życia zb io row e­
go —  nie je s t  pochodem  reakcji, 
!?rz raczej pochodem  zdrowego 
sensu, pochodem  trzeźwości poli - 
tycznej i rzeczow ego stosunku do 
życia jeśli lewica tym nurtom za 
mierzą się p rezciw staw ić  jako „re 
rk c j i” , napew no zgra  się politycz 
nie do szczętu.

I naw et jeśli w p racesach  tej 
ewolucji bardzo  wiele rzeczy nie 
może podobać  się nam, n iezawi­
słemu obozowi narodow o -  k a to ­
lickiemu i jeśli niejeano przycho-

prymitywna, wręcz w u lgarna  so- 
cjologja, k tó ra  operuje  pojęciami 
ilości a nie jakości (n. p. tw ier­
dzenie p. Czapińskiego, że „Sejm 
di m okratyczny... przy rzetelnej 
(> !)  demokracji s ta je  śię o r g a ­
nem większości, a więc przede- 
wszystkiem robotnika i ch łopa” ... 
-  nie w ytrzym uje żadnej kry ty­

ki. Parlam ent nie jes t  do a ry tm e­
tycznego sum ow ania  g łosów, ale 
do krysta lizow ania  myśli społecz­
nej, w  której ilość musi być m no­
żona i korygow ana przez jakość. 
Nie ilość pos łów  chłopskich lub 
obotniczych, ale ilość parlam en- 

izystów  „z praw dziw ego  zdą­
ż e n i a ” , rozumiejących istotę trud 
nej i odpowiedzialnej pracy p ra ­
we dawczej. umiejących szukać 
rozsądnej rów now agi między o d ­
ruchami pożądań  społecznych 
i ta lnem i możliwościami oraz rze­
czy wistemi po trzebam i życia -— 
ta dopiero selekcja realizuje rze­
czywiste nakazy myśli p ań s tw o ­
wej. W  tym kierumcu od b y w a  się 
ewolucja, której w stępem  m usia­
ło być obalenie w szechw ładz tw a 
k lasow ego i par ty jnego  frazesu le 
wicy,

Lewica tego. jak  się zdaje, nie 
rozumie. Stąd dnnośność  czcze­
go alarm u o rzekomymi „p o ch o ­
dzie reakcji” . Alarm ten dyskredy  
tuje mysi polityczną stronnictw  
lewicowych, bo w skazuje  że umi­
łowanie frazesu i dem agogji  c:ą- 
ży tam nadal nad zdrowym roz­
sądkiem. Ale jest  p raw ie zupeł­
nie pewne, że ten organiczny de-

dziło nam i napew no  przyjdzie fekr lewicy całe zdrow e snołeczeń
j°szcze w ytykać, to jednak  w cze­
śniej musimy stwierdzić, że ta

stwo
n a .

doskonale  już widzi i oce-

P R Z E D  O TW ARCIEM  SE JM U
R E K O N ST R U K C JA  R ZĄ D U

W  niedzielę i w poniedziałek czasowem  stanowisku Ministra Dra 
pos. Sławek kontynuował rozm owy cy (ęerj.-.Jjktjulkowsl iego m.ałhy w 
w sprawie rekonstrukcji Rządu. Z M. S. W ewn. zastąpić kto in iy  --- 
pośród dotychczasowych Ministrów prawdopodobnie płk Pieracki) oraz 
konferował dotąd z op Carem, o tem, że sprawa pozostania p. Ma
Czerwińskim Kwiatkowskim i Prv 
storem Kiedy narady te zostaną 
ostatecznie zakończone w te.i chwi 
li niewiadomo; wczorajszy „Prze­
gląd Wieczorny*’ zapowiedział że 
p. Sławek gotow ą listę sw ego gabi 

ta ijusze ,  radykali, lewicowcy — netu przedłoży p Prezydentowi w
mobilizują się  do walki z r e a k c j ą ! dwu dni’ z innych stron na­

tomiast utrzymują iż rekonstruk­
cja zajmie więcej czasu.

Pogłoski co do zamierzonych

tuszewskiego przy tece Skarbu lub 
też obsadzenia jej kim innym nie 
jest jeszcze wyjaśniona.

W  SEJMIE

T R O SK I G O SP O D A R C ZE  
Tnękana myśl społeczna raz  

wraz p o w a c a  do problemów eko­
nomicznych, k tórych rozwiązanie 
— kto wie? —  napewno uzdrowi­
łoby wiele w naszych stosunkach. 
Bieda podcina wszystkim sk rzy ­
dła, więc też  w szyscy  tęsknią da 
Doprawy sytuacji gospodarczej.

„ S ł o w o  Z a m o j s k i e *  
pisze na ten temat:

Zmiana K onstytucji je s t \m ż  
ną sprawa. Również spraw y go 
spodcrcze. P rzecież nasze mia 
sta. m iasteczka , osady i wsie  
tw orzą obraz ja kb y  w y d o b y ty  
ze starego lamusa, choć up łynę  
ło już łat dwanaście od chwili, 
g d y  obraz w olnej P olski u ka ­
zał sic na w idowni świata.. W a l  
ność po lityczna , doskonała o- 
pieką społeczna w św iecie c y ­
w ilizow anym  to w a rzyszą  za ­
w sze  w y tężo n e j pracy gospo­
darczej P użo je szcze  w ody w  
W iśle  p łyn ie . zanim  nasze w y ­
siłki nasza ciiergja zmienia, ze- 
n e trzn y  obraz Polski.
W  kraju zapadnie spokój um v  
słów . nam iętności po lityczne o- 
słabna, g d y  S e jm , m ając m ożli \ 
wość pracv produkcyjnej, po­
pchnie Polskę iaknaisilnici na 
drogę postępu gospodarczego. 
W ó w cza s ogół obyw ateli po 

wic. że trw ała w iększość  nowego  
Sejm u uzasadniła swa racje istnie 

nia. i  słusznie pisze tóUzka 
„Prawda", że „n a jw yższą  i je ­
dyną  racją istnienia każdego  
system u  rządow ego je s t to. co 
zosta ło  zrobione i to zrobione 
tak, że m oże  być  golem  okiem  1 
dostrzeżone lub ręką do tkn ię te” 
Też same tem aty  porusza kra  

kowski . N o w y  D z i e n n i  k*h 
k tórv  obszerniej omawia k w e s t ię 1 
kredytów  zagranicznych, a Dotem 
rzuca takie uwagi:

P rócz kred y tó w  zagran icz­
nych . istnieje je szcze  inne źró  
dło, które  m ogłoby sUttwwirĄ  
trwałą podstaw ę rozw oju  wy-1 
tw órczości p rzem ysło w ej a 
je s t niem  kapitalizacja w ew ­
nętrzna. W  tej dziedzin ie  jed ­
nać, z a h ż y  w szy s tk o  nd p r z e - ' 
prowadzenia nareszcie oczek i­
wanej już od tak dawna re fo r­
m y  podatków  i onłat socjal­
nych. W  d zis ie jszym  stanie  
rzeczy , te c iężary  publiczne u- 
irem ożliw iają  w ręcz kapitałiza  
cje w ew nętrzną, g d y ż  nic t y ł - ' 
ko nie dopuszcza ją  do odkłada  
nia oszczędności, lecz  w wielu

ypadkach zm usza ją  nawet 
przedsiębiorców  do uszczup la ­
nia substancji m ają tkow ej. Ten  
stan r ze c zy  zm ienićby mogła  
jedyn ie  rych ła  reform a syste~  

:i ciężarów  publicznych. N ie­
s te ty  jednak w yda je  się, że  
p rzy  no w vm  sejm ie i p rzy  k o ­
rzy s tn e j dla siebie konstelacji 
sił w  ty m  sejm ie rząd zajm o ■ 
wać sic bedzie w  ncib tiźszych  
miesiącach raczej kw est ją  zm in  
n y  ustroju  państw a, a spraw ę  
re fo rm y podatkow ej usunie na 
da lszy  plan. P otw ierdzeniem  
tego jest półoficjalna em m eja- 
ejn, że M inisterstw o Skarbu a- 

yzw ^ża  reform ę podaikow ą za  
niew skazaną, jak  długo trw ać  
k -dzie k r y z y s  gospodarczy. 
c r:nowisko to u w a ża m y za  za  

d c zo  m ylne, g d y ż  w łaśnie  
kresie k ry zy su  gospodar- 

< łv> społeczne najbardziej po 
trzebuje odciążenia poda tkow e­
go, niem niej jednak w obec tego  
stanow iska rządu nie m ożna o- 
czekiw ać obecnie przeprow a­
dzenia re fo rm y podatkow ei. 
„ D z i e ń .  P  o z n." dorzuca 

uwagi na tem at położenia rolnict­
wa na Pom orzu i w Poznańskiem ; 

Plon ziem niaków  je s ‘ w  
ty m  roku o ca 10 proc. w yż­
szy niż w  ubiegłym . W sk u te k  
spńźrronegn p rzez  suszę  ro z­
woju oraz d u żych  opaiiow i 
pow tórnego ich zrosin , z ierim a  
ki w vka zv ją  duża tendencje do 
grdcia vv kopcach T o te ż  w  
hi ma jatkach. rolnicy za kiszą ja 
parowane ziem niaki w c d ii u- 
niknięcia strat.

i

P ow yższe  „ tezy ” jednego ze W  sejmie odbywano wczoraj 
p izepruw adzkę klubów posel­
skich z jednych  lokalów do dru-i

sytuację  na lewem skrzydle fron­
tu politycznego. W iadom o już, w  
jakim kierunku pójdzie w alka z 
t im te j  strony. Będzie się ona roz 
w jja ła  po linjach dem agog izow a- 
r.:a nas tro jów , po linjach akcen­
tó w  czysto k lasow ych, w  kierun­
ku tak zaw sze  pociągającej dla 
lewicy „walki z reakc ją” .

J a k je  zaś w  tym zakresie w y ­
g ląd a  rzeczywisty obraz  sytuacji?  
P . Czapir.sk' s traszy  i podnieca 
swoich zwolenników

rjaitów stanu w M. S Z., o pozo­
stawieniu puk. Prystora na dotych-

sz tab o w có w  socjalis tycznych, pod

■ zmian personalnych wzbogaciły się gich —  w związku z cyfrowemi 
inn> « także leaaerów  grup  ;ewi- ostatnio o tyle, że mówi się o pla- j zmianami w ilości członków, jaką  
cow ych — w yjaśn ia ją  znakomicie! nie utworzenia dwóch podsekreta-jprzyniosły wybory. Sporo lokali

objął B.B., k tóremu oczyw ista  w 
do tychczasow ym  lokalu k lubo­
wym byłoby  za ciasno. Dawny 
lokal P. P. S. objęło Str. N arodo­
we, jako  drugi z kolei co do li­
czebności klub sejmowy.

Na temat uksz ta ł tow ania  się 
stosunków  między stronnictwam i 
w  nowym Sejmie k rążą  różne p o ­
głoski, które jed n ak  są dotąd

pewne 
rak n.

WYTAZT*
MARSZ. PIŁSUDSKIEGO

W yjazd Marsz. Piłsudskiego za­
granicę jest już całkowicie przygo­
towany paszporty dyplomatyczne
dla p. Marszałka i jego świty g o to -1 Przedwczesne i w yraża ją  
we. Kierunek podróży utrzymywa-1 tendencje i p ragnienia

s k ł a d  f u t e r
PRACOWNIA NA MIEISCtT

i. PllCZER
BIELAŃSKA 19. TELEFON 251-07 
Ostatnie modele z Paryża i Wiednia

C E N Y  Ś C IŚ L E  H U R T O W E  
D O G O D N E  W A R U N K I

H U R T .  D E T A L .

W  losie tych b. posłów, k tó ­
rzy dotąd  pozosta ją  w więzier 
r.iach, jakkolwiek zostali w y b ra ­
ni członkami nowego Sejmu lub 
Senatu, nie zaszła w ciągu dni 
ostatnich żadna  zmiana. Co do 
sen. Korfantego krąży pog łoska^  
jakoby zgodzono się na w y p u sz ­
czenie go na wolność za zw ięk­
szoną kaucją  (50.000 zł.), z i n ­
nych stron utrzymują, że decyzja  
,v tei spraw ie  jeszcze_nie_zapadła

bez zaliczki. Najdo- 
s godniejsze warunki 

■ĘT3  spta<- Duży w yD Ó r 
-p>. -W* p?1jf fokowych, żre-

I, b'ikowvch, piszczan i Inne 
fili oraz galanteria.

C  K ftH M ELSC K a 1 2 - 3
I-sze piętro front, tel. 289-76

F a b r y k a  L u s t e r

t a r a k  i • Chęciński
fp  7. ogr odp.

Warszawa, Ł.ot; 4!, teł. 7II-52
Lusira galant., meblowe, szyby lagro­

we, lustrzane.
Przedsięb. Robot Szklarskich. , 

Lustra reklamowe

pk o zamierzonem zlikwidowaniuny jest jeszcze w tajemnicy, poważ 
. ne jednak pogłoski mówią o w y jeź , całkowitem Centrolewu, o jedno!' 

widmem! cizie do Włoch i na Rwjerę, ewentu i 0 'm  klubie poselskim wszystkicn 
, wykonania  konkorda tu” . pO| n 'e 0 zw,e<tzeniu kilku krajów trzech stronnic tw  włościańskichkrajów, 

ma po-
zamiair odbyć szereg konfe dopiero w ostatn ich  dniach przedpierw sze  K onkordat nie jest j e s z - 1 MafSZ' B p * ®  ma P° '  ' * •  P ' SpfaWy *  w ^ nią si^

cze w należytej mierze w y k o n a - '  
t y  i lo m is ja  m ieszana dopiero  ora

lencji z kierującymi politykami za- [ otwarciem  Sejmu, 
granicznymi,

R A T U J C I E  Z D R G W 1 Ę
Chory żołądek byw jedną z przyczyn powstawania najrozmaitszy^

chorób zanieczyszcza krew . tworzv zią nrzemianę materji 
ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUEPA sa idealnym środkiem dl? uzdro­
wienia iotadka: usuwają obstrukcję (zatwardzenie), są dobrym środkiem 
przeczyszczającym, utatwiaii funkcie organów trawienia, wzmacniają 

organizm i pobudzają apetyt 
EIOŁA Z GÓR HARCU D ra LAUERA łagodzą cierpienia wątroby, nerek 

kamieni iółciowvcb i cierpienia hemoroidalne,
Cena '/j pudełkr zl. I SO podwójne zł 2 5®.
Sprzeda! w aptekach i sldadach aptecznych.

tfWAGAi V rttrzcg. b irto&aiGwych nsdudownicMi
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Alarm  z Berlina
NIEMCY PRZECIW POLSCE W  LIDZE NARODÓW. —  ROZBROJENIE. — PROJEKT KOALI-

CJI WSCHODNIEJ

M am y za tem  „na tapecie" skar  
gę Berlina do R ady  Ligi Naro­
dów z powodu g w a łtó w  jakoby 
popełnionych nad ludnością nie­
miecką polskiego Śląska podczas 
ostatnich w yborów .

W  chwili g d y  piszę tekst noty  
odnośnej jeszcze nie nadszedł do 
W arszaw y , z gó ry  jednakże w ia ­
domo, że  ow a  nota  m a s tanow ić 
najbardziej oficjalny w ynik  nie­
opisanego alarmu, jaki opinja nie­
miecka podniosła pod w ra ż e ­
niem redukcji niemieckiego przed  
s tawicielstwa w  polskim Sejmie 
oraz zupełnej klęski na Pom orzu. 
Bezwątpienia ten ostatni zw ła sz ­
cza fakt jest dla Niemiec szcze­
gólnie bolesny, dostarcza  bowiem

nym tezom  ograniczenia zbrojeń 
Wysuniętym przez Francję, P o l­
skę i Anglję, niźli radykalnym  
żądaniom tró jcy  m ocars tw  nie­
zadow olonych z w yniku  wielkiej 
wojny. Niektóre z tych uchw ał 
w ym ierzone zosta ły  w p ro s t  prze 
ciwko stanowisku Niemiec, jak 
np. zastrzeżenie, iż zaw arte  w  
trak ta tach  pokojowych redukcje 
zbrojeń, p rzedew szystk iem  nie­
mieckich, mają być u trzym ane  w  
pełni mocy, pod nieważnością zo­
bowiązań, jakieby przysz ła  kon­
w encja  ogólnie na łoży ła  także  mo 
cars tw om  zwycięskim. Niedawna 
francuska dyskusja  par lam en ta r­
na z w yb itnym  udziałem rządu 
w y k aza ła  rów nież s tanow czo od-

niepo.śledniego przeciwko nim porną postaw ę Francji w obec nie
argum entu  w  ich kampanji „ko­
ry tarzow ej" .  Postanowili przeto 
Niemcy b łyskaw icznie  odparo­
w ać  cios i w y zy sk ać  doniosłe a 
dla nich n iekorzystne zmiany, 
które ostatniemi czasy  w  Polsce 
zaszły.

Sądzą  Niemcy niebezpodstaw- 
nie, że jeśli żaden form alny suk­
ces ich k roków  genewskich nie 
uwieńczył, to w  każdym  razie 
mają doskonałą okazję do mię­
dzynarodow ego  rw etesu  na te ­
mat sw ego nienormalnego i nie­
pokojącego stosunku do nas.

Zam ysłów  niemieckich w  tym  
względzie nie należy ani lekce­
w ażyć, ani przeceniać. O ile cho­
dzi o ich w ew nę trzno  - polski 
punkt wyjścia, to uderzającą być 
musi dla nas niemiecka pretensja  
do lepszego w  państw ie polskiem 
trak tow ania  mniejszości na rodo­
w ych  niźli obyw ateli  n a rodow oś­
ci polskiej. W iadomo przecie, że 
osta tn ie  w y b o ry  o d b y w a ły  się w  
warunkach  zupełnie w y ją tko ­
w ych  i w ysoce  p rzykrych  ró w ­
nież dla bardzo  znacznej części 
ludności rdzennej. W iadomo tak ­
że, że co do domniemanych zajść 
śląskich, to bardzo znaczna, jeśli 
nie przeważna,8; część odpow ie­
dzialności za nie p rzypada  sa- Rzymu zaś p rzyby ł w krótce

mieckich roszczeń  rozrojenio- 
wych, jak i w ogóle odw etow ych. 
P rze to  p. Curtius w ystąp ił  tedy  
z repliką, o fenzyw a zaś  przec iw ­
ko Francji i Polsce p row adzona 
jest dalej ze zdwojoną energją. 
Alarm „mniejszościowy" z po­
wodu w y b o ró w  polskich w łączo ­
ny zosta ł  do planu tej kampanji, 
jako podsunięty przez okazję 
chw yt bojowy. O czywiście jed­
nak nie jest  on jedynym.

Grę bardziej sy s tem atyczną  
prow adzą Niemcy z pomocą środ 
ków  innego rodzaju. Na ich cze­
le znajduje się p rzed ew szy s t­
kiem ponow na dem onstracja  
„tró jprzym ierza  w ro g ó w  F ra n ­
cji" i to naw et w  postaci rozsze­
rzonej. W  tym  kierunku mają z a ­
im ponować Francji i światu po­
dróże polityczne sowieckiego k o ­
m isarza  spr. zagr. p. L itwinowa, 
k tó ry  swoje niezadowolenie z 
genewskiej n a rad y  rozbrojenio­
wej okazał, opuszczając ją 
przedwcześnie. Poczem  udał się 
do Medjolanu na konferencję z 
włoskim ministrem p. Grandi, 
s tam tąd  zaś  z pow ro tem  znów  
do Berlina. Mniej więcej w  ty m ­
że czasie baw ił w  Berlinie w ę ­
gierski p rem jer p. Bethlen, do

m ym  Niemcom. A mianowicie: 
P ańs tw u  niemieckiemu i nieu­
stannej przez nie prow okacji opi- 
nji polskiej sp raw ą  granic, oraz 
miejscowym Niemcom śląskim, 
k tó rzy  jakkolwiek „s te ro ryzow a- 
ni“ potrafili jednak położyć t ru ­
pem dwóch Polaków, sami nie 
ponosząc s t ra t  w  ludziach. Ko­
niec końców  niemiecki atak  w  
Genewie Polska  może bez t rud ­
ności uprzedzić i odeprzeć w  
drodze ś ledztwa i ewentualnego 
pociągnięcia winnych do odpo­
wiedzialności. względnie p rzek a ­
zania Sądowi Najwyższemu kwe 
stji ważności dokonanych w y b o ­
rów.

Alarm niemiecki jest dla Polski 
bardziej interesujący 
polityki m iędzynarodow ej niźli 
jako bezpośredni przedmiot pol­
sko - niemieckiego zatargu. Na 
komisji rozbrojeniowej g en ew ­
skiej nie powiódł 
podjęty przy  w spółdziałaniu Mo 
sk w y  i Włoch atak  
Francji.
ku ły  projektu konwencji naogół

po­
tem  turecki minister sp raw  z a ­
granicznych, p. Tewfik Rundi. 
Z R zym u rozbiegły  się inspiro­
w ane  wieści o p rokjek tow anym  
trak tac ie  przyjaźni W łoch z Mo­
skwą, analogicznym poniekąd do 
Rapallo. Również W łochy, via 
Genewa, zakom unikow ały  św ia ­
tu, że w  toku znajduje się budo­
w a jakby podwójnego bloku „po­
k rzyw dzonych  przez trak ta ty" ,

Jakby nowej e n t e n t  y  wielkiej 
i m ałej:  Italii, Niemiec i M oskwy, 
oraz Turcji, Bułgarii i W ęgier. 
Te formacje m iędzynarodow e 
p rzec iw staw ićby  się m iały  d aw ­
niejszej wielkiej entencie z w y ­
cięzców (Anglja, Francja, W ło ­
chy) na zachodzie, oraz małej 
entencie (Czechosłowacja, Jugo­
sławia, Rumunja) w ra z  z Polską, 
czyli grupie mniejszych państw  
frankofilskich na wschodzie.

P om ysł  jest dość efek tow ny i 
w y m ag a  od tych, przeciwko k tó ­
ry m  został wym ieniony, p rzede­
w szystk iem  zimnej krwi. Nie n a ­
leży go ani lekcew ażyć, ani p rz e ­
ceniać. Jest  to bądź co bądź do­
piero pomysł, jeszcze nie urze­
czywistn iony. N awet gdyby  zo ­
sta ł  urzeczyw istn iony , to z w a ­
ży w szy  niezw ykłe  osłabienie Mo 
skw y  naskutek k ry zy su  w e ­
wnętrznego , oraz  znacznie ró w ­
nież w yczerpan ie  Innych także  
pańs tw  z pow odów  gospodar­
czych, taka  now a koalicja nie 
rozporządza łaby  nad obozem 
przec iw nym  tak  wielką p rz e w a ­
gą sił, jak się to pozornie w y d a ­
w ać może. Przeciwnie, dopóki 
Francja  i Polska  są dobrze uzbro 
jone i solidarne ich bezpieczeń­
stw o nie pogorszyłoby  się nao­
gół.

Inna rzecz, że takie p rzegru­
powanie sojuszów b y łoby  w  k aż ­
dym  razie w y so ce  niepożądane, 
gdyż jeszcze bardziej niż dotąd 
utrudniałoby p rzew agę  państw  
zwycięskich nad Niemcami. Od 
tego zaś głównie za leży  możli­
wość takiego uspokojenia s to ­
sunków  m iędzynarodow ych, któ- 
reby pozwoliło nareszcie pow aż­
nie przeciw działać  m iędzynaro­
dowemu k ryzy so w i gospodar­
czemu. P ro jek t zaś włoski może 
raczej stosunki m iędzynarodow e 
zaostrzyć. Dlatego Francja, k tóra  
już z kolei za  p rzyk ładem  Ame­
ryki poczyna p rzeży w ać  k rach y  
giełdowe, pow innaby raz  n a resz ­
cie p rzestać  lekcew ażyć  bojową 
dyplomację w łoską  i zdecydow ać  
się na odpowiednie na rzecz 
Włoch ofiary w  Afryce. Albo­
wiem s t a t u s  q u o  w  Europie 
posiada dla całego obozu państw  
zwycięskich  niepomiernie większą 
doniosłość, niźli u trzym anie  obec

B B U N A T Y C Y  stosujcie dla uśmierzenia swych bó­
lów s a c h e  o k ł a d y  r a d o w a  „RADIUMCHEMA* 
z Joachimsthala, wypróbowane i zalecane przy licznych 
chorobach przez najwybitniejszych lekarzy. Zawartość 
radu sprawdzają władze czechosłowackie i Pracownia 

Radjologiczna w Warszawie.

Bezpłatnych informacji udziela

m R A D IU M C H E IM A ”
Warszawa, Śniadeckich 22.

Telefon 283-11.

o r a z

Apteka Dr. K e i n r i t h
W arszaw a. P la c  T eatra lny .

W A LK A  0  GDAŃSK
Obawy przed spolonizowaniem 

wolnego miasta

B e r l i n ,  1 grudnia (tek). —
„ G e r m a n i a "  w  artykule  „Czy 
Gdańsk jest polski" s ta ra  się u- 
zasadnić  niemiecką narodow ość 
Gdańska, powołując się na o rze­
czenie Ligi . Narodów, iż „nie­
miecki" Gdańsk przydziela się 
do Polski jedynie w  celu umożli­
wienia jej dostępu do morza.

Autor z w raca  uwagę na dąże­
nia Polski w  kierunku spolonizo­
w ania  Gdańska, w skazując na P.

K. P. jako na g łów ny  czynnik 
tych dążeń i twierdzi, iż pomimo 
silnego przeciw staw ienia  się 
Gdańska, obaw a przed zw iększa­
niem się w p ły w ó w  Polski istnieje 
nadal (m.).

W ło c h y  i S o w ie ty
KOMENTARZE PRASY FRANCUSKIEJ I WŁOSKIEJ

P a r y ż ,  1 grudnia  (tek). — 
„ II  P  o p o 1 o d‘I t a 1 i a “ dono­
sząc o w izycie Litw inow a w  
Rzym ie twierdzi, że jego spotka­
nie z Grandim w yw oła ło  wielkie 
zain teresow anie  w  państw ach 
Małej Ententy.

W iąże  się je z obecnością Beth 
lena i zapowiedzianą podróżą mi­
nistra sp raw  zagr. Turcji do Rzy 
mu, na podstaw ie  czego powstaje 
w  prasie  francuskiej i państw  
Małej Enten ty  w idmo bloku ro ­
syjsko -  w łosko - niemieckiego, 
jako rzeczyw istość , a dobre s to ­
sunki tych trzech wielkich potęg 
z ugrupowaniem  turecko - g rec ­
ko - bułgarsko - węgierskiem  
w y tw a rz a  w rażenie, że coś no­
wego powstaje  w  Europie i w o ­
koło Włoch.

T rz y s ta  miljonów ludzi, sku­
pionych w  tych  państw ach  w y ­
wołuje o baw y  i fantazje bojażli- 
wych.

Tejże samej sp raw ie  poświęca 
artyku ł „L‘E c h o  d e  P a r i s " .

Pod w zględem gospodarczym  
nej przew agi angielsko - f r a n c u - ' oczekują W łochy  od Sow ietów
skiej na czarnym  kontynencie.

St. Szczutow ski

O  zw ią ze R  b a łty cK i
PRASA ESTOŃSKA O LITW IE I  ŁOTWIE

R y g a ,  i  grudnia (teł.). —■ 
,Paev,aleht" daje tygodniowy prze- 

od stron y  gląd polityki zagranicznej Estonji 
i szczegółow o zastanawia się nad 
sprawą traktatu handlowego ło tew ­
sko - litewskiego.

Traktat ten posiada przedewrszy- 
Się N iem com , j  stkiem znaczenie polityczne, dowo  

dem czego jest to, że dla podpisa- 
przeciw ko 1 nia go udał się do K owna sam pre 

U chw alone dotąd arty - mjer Celminsz.
Zawarcie traktatu z Łotwą dowo

odpowiadają, bardziej um iarkow a i dzi nowego zwrotu w polityce zą

granicznej Litwy i oznacza chęć 
zerwania z izolacją, w  jakiej od szs 
regu lat znajdowała się Litwa.

Oznacza to również, że Litwa 
pragnie wejść w bliższe stosunki 
z państwami bałtyckiemi, i przypu­
szczenia tc potwierdza jeszcze pro 
pozycja, z jaką Litwini zwrócili się 
do Estonji w sprawie rozpoczęcia 
rokowań handlowych.

Gdyby Litwa przed fi — q laty 
zrozumiała konieczność w spół­
pracy z pozostałemi państwami bał 
tyckiemi kraje te nie zasłużyłyby na 
nazwę Bałkanów'.

Należy jednak wykorzystać o- 
I becny moment i dążyć aby propozy 
cja Litwy doprowadziła do stworze 
nia choćby m ałego związku bałtyc- 
ciego.

Kto wie, czy taki związek nie 
będzie naturalniejszy, niż ' wielki 
związek bałtycki. Zmianę orjentaicyj 
Litwy autor artykułu tłumaczy zwro 
tern w polityce niemiecko - litew­
skiej. (m).

tanich surow ców  i poprawienia 
sw ych  finansów przez sprzedaż 
m aszyn  potrzebnych Rosji dla 
urzeczywistnienia „piatiletki".

T ym czasem  jednak W łochy 
nie mają kap ita łów  ani zak łado­
wych, ani obrotowych. Jeżeliby 
jednak udało im się w y ró w n ać  
bilans handlow y z Rosją, to w ó ­
w czas  okazałoby  się, że jedynie 
Francja i Anglja dostarczają  So­
wietom kapitałów, wobec tego,

„Pożyczka dobrobytu"
Walka z bezrobociem

L o n d y n, i grudnia. Znani 
przemysłowcy i bankierzy amery­
kańscy rozważają projekt rozpisania 
w St. Zjedn. „pożyczki dobrobytu” 
w wysokości miljarda dolarów, któ 
re mają być użyte na podjęcie ro­
bót publiczifych w  szerokiej skali.

W skutek kryzysu gospodarczego

że eksport tych  państw  do Ro­
sji nie dorównuje importowi z 
Rosji.

Pod  w zględem  politycznym w  
Mediolanie podkreślone zostało  
istnienie ugrupowania  Niemcy —  
Rosja —  Italia, które  z a ry s o w a ­
ło się już w  Genewie. W  ogonie 
tego związku idą obok mniej­
szych państw : W ęgry , Bułgaria 
i Turcja. Pozostaje  tylko pytanie, 
czy  w szystk ie  te państw a  ze­
chcą iść aż do końca razem z 
Sowietami, t. j. aż do rewolucji 
św ia tow ej?

P ert inax  zw raca  uwagę Brian- 
da, że jeżeli liczył on w łaśnie  na 
niemożliwość tego wspólnego 
m arszu z braku wspólnego celu 
ostatecznego, źle obliczał, gdyż 
niekonicznie trzeba dążyć do 
ostatecznego celu. M ożna bo­
wiem wspólnie dążyć do osiąg­
nięcia celów bliższych, na co w  
danym  w ypadku  w skazują  fak­
ty  (m.).

I s k i e r k i

Propaganda sow iecka
R y g a .  — Do Moskwy przybył 

przywódca komunistów francuskich 
Cachin. Celem jego jest organizacja 
sowieckiej propagandy prasowej za­
granicą w związku z odbywającym 
s.ę procesem partji przemysłowej.
Sow iety i Persja

L o n d y n .  —- Z Teheranu dono­
szą: W związku z rewelacjami by­
łego szefa G. P. U. na Dalekim Wscho 
dzie Agabekowa o urzędnikach per­
skich, pozostających na służbie G. P. 
U., władze perskie aresztowały 80 e- 
sób w stolicy i innych miastach. ,
Zw ycięstw o konserw atystów

L o n d y n .  — W okręgu East Re- 
newshire odbyły się wybory uzupeł­
niające do Izby Gmin. Wybrany zo­
stał kandydat konserwatystów, który 
uzyskał 20.000 głosów, czyli o 6.00Ó 
więcej niż w poprzednich wyborach. 
Kandydat stronnictwa pracy zdobyt 
12.300 głosów.
Represje cenzury

L o n d y n .  — Korespondent dy­
plomatyczny „Daily Mail” donosi, iż 
w Indjach angielskich wyprowadzono

i bezrobocia coraz częściej rozlega
• • - i,, ■ _______________ p, w  j n a j a c n  a i ig ie is a - ic u  w p iu v « j iu « m o
H  E K - ' '  ? - ® c łkowitego ):iar(jzo surową cenzurę. Koresponden-
wstrzymania dopływu emigrantów, f c; dzienników'angielskich w Indjach
Minister Pracy Davis, który ustąpił nie mogą wobec tego dostarczać
ze stanow-iska ogłosił list pożegnal­
ny, w którym domaga się całkowite
go zakazu emigracji zarobkowej, 
wygnania z Ameryki żywiołów  w y­
wrotowych i wprowadzenia grun­
townych zmian w obecnej ustawie 

i emigracyjnej.

swym pismom dokładnych informacyj 
Mrozy w  Ameryce

L o n d y n .  _  Wczoraj w Nowym 
Joi’ku zanotowano 8° C. poniżej zera. 
W środkowych stanach panują silna 
mrozy, które ogarniają powoli wschód 
nie ołcręgi. Donoszą o ó0 wypadkach 
śmierci z mrozu.



4 2. X n. 1930. N; 33C

1W F  BELIGIJKE

Wyrok w sprawie ks. r arena
ZA UPORCZYW E TRWANIE W  HEREZJI SKAZANY ZOSTAŁ NA DEGRAOACJĘ

Sąd Biskupi wydał następujący pość jego Z D r o d n i  nie ulega najmniej- 
fl-yrok: W Imię Trójcy Przenaj święt- szej wątpliwości, wobec czego Sąd
azij!

Sąd Biskupi diecezji tarnowskiej, 
złożony z ks. biskupa dra Edwarda 
Komara, oficjała diecezjalnego, oraz 
z sędziów synodalnych: ks. Kaspra 
Mazura, ks. dra Józefa Lubelskiego, 
ks. Romana Sitki i ks. dra Jakóba 
Stanczykiewicza przy współudziale 
Promotora Iustistiae ks. dra Włady­
sława Mysora odbył dn. lę  -październi 
ka 1930 r. w gmachu seminarjum du­
chownego w Tarnowie posiedzenie w 
sprawie skazania ks M arona Włady­
sława Farona, zamieszkałego w Kra­
kowie na karę degradacji, przewidzia­
ną w kan 2314 § 1 n. 3, oraz po­
wziął następującą uchwałę:

1) Ks. Marcin Władysław Faron, 
kapłan diecezji tarnowskiej, zostaje 
uznany winnym uporczywego trwania 
w zbrodni herezji i zostaje skazany 
na karę degradacji w myśj  ̂kan. 2314 
§ 1 n. 3 i kan. 2305 § 1 prawa ka­
nonicznego.

2) Kara ta ma oyć ogłoszona w u- 
mędowym mśmie diecezjalnem.

Stan faktyczny.
Ks. Marcin Władysław Faron wy­

święcony na kapłana diecezjalnego w 
r. 1916 podczas swego pobytu na po­
sadzie wikarjusza w Nowym Wiśni­
czu począł w niedwuznaczny sposób 
sprzyjać herezji pod nazwą „polski 
IJjŁciół narodowy” a potem wyraźnie 
1 ■ niej przystąpił, sprawując funk­

cje kapłańskie w tejże sekcie. Po­
ciągnęło to za sobą kanoniczna dekla- 
recję ordynarjatu biskupiego w T ar­
nawie z dn. 19 lipca 1923, że popadł 
w ekskomunikę specjalnie zastrzeżo­
ną Stolicy Apostolskiej na mocy kan. 
2314 jako formalny odstępca od wia­
ry. W ostatnich zaś latach ks. Fa­
ron objął naczelne stanowisko w Pol­
sce w tejże sekcie a nawet nie cofnął 
się przed przyjęciem sakry biskupiej 
z rąk heretyckiego biskupa, twórcy 
tejże sekty. Jak świadczy pismo ks. 
mc-tiopolity krakowskiego z dnia 27 
września r. b. L. 8918 występuje pu­
blicznie w szatach i oznakach biskuna 
katolickiego ku ogólnemu zgorszeniu 
wiernych.

Uzasadnienie.
I. Ks. Marcin Władysław Faron, 

jako członek sekty tak zwanej „polski 
kościół narodowy” i jako jej główny 
krzewiciel, a obecnie biskup tejże sek­
ty, popełnia zbrodnię herezji i jej 
S/.oizenia w taki sposób, że notorycz-

przyjmuje jego postępowanie sekciar- 
Etie jako zbrodnię notoryczną i dowie 
dzioną w myśl kan. 2197 § 3.

II. Sekciarskie postępowanie ks- 
Farona wywołuje od szeregu lat >  
góine zgorszenie nietylko w diecezr 
tarnowskiej, w której to diecezji w 
roku 1923 swojem postępowaniem 
ściągał na siebie kare ekskomuniki w 
szczególny sposob zastrzeżoną StoFcy 
Apostolskiej, lecz także w całej Rze­
czypospolitej Polskiej, a nawet i w 
Stanach Zjednoczonych Ameryki, 
gdzie także ks. Faron przebywał

II. Zuchwałe i przewrotne postępu 
tranie ks. Farona, który w ostatnim 
czasie przyjął nawet heretyckie świę 
ceria biskupie i nieprawnie -występu­
je w szatach i oznakach bisKupa kato 
lit kiego, domaga się należytego uka­
rania, aby w ten sposób dać satysfak 
cię katolickiemu społeczeństwu w Pol

sce i przestrzec skutecznie wiernyc?, 
przed samozwańczym heretyckim bi­
skupem,

IV. Kare tę należy tem bardziej 
zastosować, że ks. Marcin Władysław 
Faron pismem ordynarjatu biskupie­
go w Tarnowie z dnia 10 lipca 1923 
t. Nr. 4709 otrzymał kanoniczne z i-  
grożenie, że w razie braku poprawy 
ściągnie na siebie karę degradacji.

Trybunał diecezjalny wezwawszy 
Boga na pomoc i wszystko dokładni; 
rozważywszy uznał i orzekł: ks. Fa 
rc.i niniejszym wyrokiem zostaje zde­
gradowany ze stanowiska kapiana ka­
tolickiego i temsamem traci na zaw­
sze prawo noszenia sukni duchownej.

O ficjał: ks. Edward Komar bp., 
mp.; Sędziowie: ks. Kasper Mazur, 
mp., ks. dr. Józef Lubelski, mp., ks. 
Roman Sitko, mp., ks. dr. Jakób Stan. 
czykiewicz, m p.; Notarjusz: ks dr. 
Franciszek Goc, mp.

KATOLICKI RUCH WYDAWNICZY
KSIĄŻKI I WYDAWNICTWA PERJODYCZNE

Nakładem Biura Akcji Katolic- wego, 
kiej Diecezji Łódzkiei ukazały  
się w  druku następujące książki:

1. „Akcja Katolicka — Zasady 
P racy" ,  Łódź 1929, str. 242, ce­
na 8 zł.

2. „Katolicka Akcja P ra so w o  - 
Kolportażowa", ks. kan S tań ­
czaka, Łódź 1929, str. 60, cena 
1 zł. 50 gr.

Obie te książki są niezbędnym 
podręcznikiem dla prow adzenia  
Akcji Katolickiej w  bezpośred­
niej p rak tyce  parafialnej.

W y szed ł  nr. 3 „Przeglądu T eo­
logicznego", kw arta ln ika  nauko-

Poezątek roku kościekego
W szystk ie  niedziele i święta w 

roku nie są rozrzucone bezładnie,' 
lecz według myśli Kościoła mają 
przedstawić nieskończoną miłość 
Boga Ojca, Syna Bożego i Sw- 
Ducha względem rodzaju  ludzkie­
go.

Doniedawna wierni byli .oboyią 
zani do postu ścisłego w środy  i 
piątki, a do postu zwykłego w so 
boty. Dzisiaj tylko suche dni p rzy  
padające w środę, piątek i sobotę 
trzeciego tygodnia a d w er tu  p rz y ­
pominają nam daw ny długi, bo aż

Zespól tych świat tw orzy  rok 40 dni trw a jący  post ścisły, 
kościelny, rozpoczyna się on w 
niedzielę najbliższą św. Andrzeja 
(30 listopada) zwaną niedzielą 
pierwszą adwentu.

Adwent pochodzi od łacińskie­
go „adventus" co znaczy  p.rzyj-

W  niedziele adwentowe szaty  
kościelne na znak ookuty i sm ut­
ku są koloru fioletowego. W c 
m szy  św. opuszcza się radosne 
„Gloria". Szkoda, że zanika teraz 
zwyczaj odprawiania m szy  świę-

ście (Zbawiciela). „ rzypomma ^ej przed świtaniem zwanej „Ru- 
w iernym potrójne nrzyjście C h r y - ; ,-ata-m" przez ca ły  adw ent;  Naz- 
stusa: a) pierwsze historyczne w wa pochodzi od początkowych 
c ' e e ’. . b) rugie duchowe przez i introitu: „Rorate  coeli”, co 
miłość do dusz ludzkicn ; c)^ t ze- znaczy -— spuśćcie niebiosa rosę. 
cie eschatologiczne przy Końcu Całe nabożeństwo iest ku czci 
świata. P rzez  rozważanie je d n e g o . Najśw. Marji Panny , 
i drugiego chce nas  Kościół przy-j
gotować na przyjście trzecie. Kośckd przeznaczył też ku

czci Matki Bożej 8 grudnia uroczy

Apostolstwo 
na przedmieściach

Heroizm księży katolickich 
w Londynie

Bardzo rozpowszechnione libe­
ralne czasopism o angielskie „John  
Buli” zwraca uwagę swych czytel­
ników na Dełne poświęcenia i samo 
zaparcia życie, jakie prowadzą księ 
ża katoliccy w najbiedniejszych 
dzielnicach Londynu a głównie w 
East End, którego zawłki należą do 
najuboższych. Ich cichy heroizm, 
dobroć, wielka cierpliwość i przy- 
stępność nie odtiącająca nikogo, zy 
skały im uznanie i popularność za­
równo wśród katolików jak prote­
stantów.

W spom niany organ liberalny 
podkreśla jeszcze niezwykłe ubóst­
wo tych księży, wyrzekających się 
umyślnie nawet rzeczy najniezbęd­
niejszych, byle tylko pomagać po­
trzebującym. Są oni niestrudzeni, 
zawsze gotowi ' służyć opieką, w 
dzień, w nocy, o każdej godzinie 
i nie pytają się o wyznanie ani o 
prowadzenie się tych, którzy zwra­
cają się do nich z prośbą o pomoc. 
— . KAP.

^  organu Polskiego Tow. 
Teologicznego, w ydaw anego  

przez znaną „Bibliotekę Religij­
ną" w e Lwowie.

Na treść  numeru składają się 
następujące ro zo raw y :  Ks. Mi­
chał Orliński: W aru n k o w y  kon- 
sens małżeński, ks. Eug. Król: 
W ybór arcybiskupa gnieźnień­
skiego i poznańskiego w obec 
bulli de salute animarum a n a ­
szego konkordatu. Recenzje: H. 
Rom anowski: Nowa filozofja. K ry  
tyka  bergsonizmu (ks. K Kowal­
ski). Czł. Lechicki: Kościół o r ­
miański w  Polsce (ks. Cichow- 
ski). Stoki - W eingartner:  Hostia 
filozofji (ks. Wasi). Diirr: Psalm  
110 (ks. Klawek). Kronika.

D oaatek  Ruch Teologiczny" 
Problem aDologetyki. —  Istota 
ofiary M szy św. C zy Bóg s ta re ­
go zakonu miłuje ludzi? —  Now­
sze publikacje teologiczne. Ad­
res Redakcji i Administracji 
Lw ów , ul. Orm iańska 13, tel. 
24 - 61.

C z te ry  tygodnie ad"  entu ozna 
czają  owe 4000 lat tęsknoty za 
przyjściem  Zbawiciela świata. 
Chcąc dobrze wiernych p rzygo to ­
wać na to pierwsze przyjście 
C hrystusa  Pana, Kościół zabrania 
w tym  czasie wesel małżeńskich, 
tańców i wogóle hałaśliwych za-l 
baw. I

stość Niepokalanego Poczęcia 
Najśw. Marji P a n n y  jako Ju trzen­
ki uprzedzającej wschód Słońca 
sprawiedliwości w Bożem Naro­
dzeniu.

K. R om ańczuk

F A B R Y K A

T R Y K O T A Ż Y
A. SZULDZNfti

Warszawa Rymarska 18
poleca w sezonie Jesienno-zi­
mowym swe wykwintne wyroby 

dla pań, panów i dzieci. 
CENy FABRYCZNE 1747

Kłopoty pana radcy
Powróciwszy z Marienbadu pan 

Radca udał się do swego lekarza i 
wtoczywszy swą korpuletną postać 
do gabinetu rzekł z rozpaczą:

— Nic nie pomogło!
— Istonie widzę to — potwier 

dził lekarz — zamiast schudnąć przy­
tył Pan jeszcze, widocznie nie stoso­
wał się pan do moich wskazówek..

— Ależ panie doktorze, piłem wo­
dę, kurację prowadziłem akuratnie...

— Wiem, wiem — przedwał le­
karz — ale od czasu do czasu poszło 
się na kolacyjkę i t. p. Nie panie 
radco w ten sposób nigdy się pan nie 
wvlmruje. Mam dla Pana lekarstwo, 
które panu napewno pomoże. Proszę 
oto recepta . zioła „D E G R O S A”!

Skutki ku~acji były zdumiewające. 
W ciągu krótkiego czasu pan radca 
zmienił się nie do poznania. Zeszczu­
plał, przestało go trapić serce, na twa 
rzy malowały się zdrowe -umieńce!

Znajomym, którzy pytali go w ja­
ki sposób doszedł do tak proporcjo­
nalnej figury, pan radca odpowiadał:

— To, czego nie mogły zdziałać 
„Bady”, dokonała „0  E C R O S A ” 
Magistra E. WOLSKIEGO. Zioła te 
powodują spalanie się nadmiaru tłu­
szczu skutkiem intensywnej przemia­
ny materji.

— Chcecie być zdrowi i mieć mo­
ją figurę śpieszcie po zioła „D E- 
G R 1) S A” do najbliższej apteki, 
składu aptecznego lub wprost do 
Centrali N aturalnych Środków Lecz­
niczych w Warszawie., Nowogrodzka
jffl m. Z   zwykł zakończać, uśmiech
nięty i zadowolony pan radca.

JANINA MAR JA CHOJECKA

© P Ę T A C  V
CZASY WOJNY ŚWIATOWEJ 

I PRZEWROTÓW NA UKRAINIE
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P rzygo tow ałam  też do w j  wiezienia sporą kolekcię 
studiów moich malarskich, zaw ierającą portrety, liczne 
widoki Tom aszów ki i m artw ą  naturą.

Gdy od pak tych piętrzy! się obszerny w estybul 
domu Tomaszowieckiego, a maż mój k łopotał r ię tem 
gdzie te w szystk ie  rzeczy  złożyć narazie i zabezpie­
czyć, pewnego dnia przyiechaf niespodzianie pan Za- 
jtjc, właściciel apteki w  C hw astow ie  i uprzejmie zapro ­
ponował nam złożenie cenniejszych mebli i pak w iego 
obszernych a suchych podziemiach, przed paru  >aty 
zbudowanego domu.

Z wdzięcznością przyjęliśmy jego propozycje i nie­
zwłocznie oddany nam pocztarek , Tychon, z naraże­
niem własnego życia  zaczął pomału nocami przewozić 
te rzeczy  do tych składów.

Niestety i ten mój ca ły  w ysiłek  pakow ania  z W a ­
lentym, i uprzejma gościnność p. Zająca i pełne po­
święcenia wożenie Tychona, na nic się zdały. W  jakieś 
półtora  roku później ca ły  ten nasz depozyt w ra z  z do­
mem Zająca poszedł z dymem, podpalony ręką Deniki- 
nowca. Był to w ynik  jakichś porachunków  między de- 
nikinowcami a bolszewikami, k tó rzy  się w  tym  domu 
ukrywali pod nieobecność ma się rozumieć jego w ła ­
ściciela. Widać; me było nam sądzonem ura tow ać  tych 
pamiątek rodzinnych. W chwili, o której m ów ię jednak,

łudziliśmy się, że uda nam  się to dla dzieci ocalić z po­
gromu.

T y m czasem  niebezpieczeństwo zbliżało się. Nieza­
dowolenie w  m asach rosło, pęczniało, nabrzm iew ało  jak 
w rzód  jakiś po tw orny , k tó ry  lada chwila miał pęknąć 
i jadem sw y m  zatruć organizm olbrzymiego państw a. 
Tylko nie w sz y sc y  odczuwali grozę Dołożenia.

P rzy zn am  się, że m y  jako optymiści, łudziliśmy się 
trochę, że u nas do ekscesów  nie dojdzie. Natomiast 
ciotka moja najlepiej z nas przeczuw ała , jaki plon w y ­
dać może posiew  Centralnej Rady Ukraińskiej w  jej 
„Trzecim Uniwersale*# Nieraz też p rzes trzegała  mię 
przed niebezpieczeństwem.

Niedługo w ypad ło  nam czekać na spraw dzenie  się 
tych sm utnych i groźnych przeczuć.

W  parę  dni po bytności p. Zająca u nas, gdy  koń­
czyłam  pakow anie  moich osobistych rzeczy  w  kufrach 
w ypraw nych , o zmroku przyszed ł w ierny  nam również 
s tróż nocny, Kiryło, i nalegał, żebyśm y  natychmiast 
uchodzili z domu, gdyż jes teśm y otoczeni przez szajkę 
bandytów-/, świetnie uzbrojonych i zorganizow anych 
w  liczbie około dwudziestu, k tórych pierścień zacieśnia 
się coraz hardziej wokoło TnmaszÓAvki.

—  Może. gdyby  państw o zdecydowali się na n a ­
tychm iastow ą ucieczkę, dałoby się jeszcze uniknąć nie­
szczęścia,

Mówił z przejęciem poczciw y Kiryło. chłop jak dąb 
w yniosły  i barczysty .  Lecz m y po namyśle postanow i­
liśmy przed ranem nie ruszać Cę z domu. Po p ierw sze 
dlatego, że w  zimie, nocą, 2 małem dzieckiem i dwoma, 
staruszkam i ucieczka nie by ła  łatwą, a ich bezbronnych 
nie chcieliśmy zostawić samych. Następnie m ć 1 mąż 
uważał ucieczkę w  nocy ze sw ego w łasnego  domu za

rzecz niegodną. Zdaliśmy się więc zupełnie na A" olę 
Bożą, ufni, że On nas me opuści.

Kiryło miał słuszność. Tej nocy nikt z nas oka nie 
zmrużył. P rzez  szczelnie zamknięte okiennice ciągle 
słyszeliśm y 'akieś niepokoje, narady , a przed  świtem  
nastąpił p ierw szy napad.

W te d y  to Mikita, dezerter,  k tó ry  do rodzonej m a t­
ki nie zaw ahał sin s t r z e c -  no-.-Hniacej nas b an ­
dy, zaproponow ał memu m ężowi w zajem ne rozbroję 
się i złożenie posiadanej Dioni w przedstawiciela  
Komitetu Wiejskiego, a odegraw szy  tę komedję pozor­
nego rozbrojenia, w rócił  po kilku godzinach z nowa 
bronią i nowym i kam ratam i zbrodni.

W  ten sposób nastąpił d-ugi, trzeci i tak pięć na­
padów  w  ciągu 24-godzin.

Za Każdym razem zuchwalszy, bardziej w y u ^ a i ą -  
cy, bezczelniejszy! Cośm y przez tę dobę przeżyli, ten 
tylko zrozumie kto sam podobne chwile prze trw ał 
w  czasie tego niewidzianego dotychczas kataklizmu 
dziejoAvego.

Siłą nasza by ła  w ted y  żyw a w iara  że nas Bóg nie 
opuści. Osłodą dow ody niezwykłej życzkw cści najbliż­
szego otoczenia. P o d trzym yw an iem  — miłość w za jem ­
na. P rzew ag ę  nad wrogiem  daw ała  nam ?imna krew. 
Byliśmy najzupełniej zdecydow ani albo oboie razem 
z tej opresji w w ść  z honorem albo razem  zginą,-. 
też karabinom, szablom, rew olw erom  w  nas w y ce lo w a­
nym, przeciw stav 'iliśm y kam ienny spokój.

Czułam się szczęśliwą, że teraz dopiero m ose  zło­
żyć memu mężowi dow ody miłości n,e offl’ łającej się 
na nic. To też za każdym  razem, k iedy robił się rumor 
w  domu. s ta ra łam  się być  jaknajbhźej mego ł. ^sn? a. 
a ponieważ jemu, jako głowie rodziny, groziło najwięit-

(L d. o .i
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NOW Y PROJEKT PODW YŻKI KOMORNEGO
Podobno na jedno z p ie rw -1 

szych posiedzeń Sejmu ma być 
Wniesiony projekt podwyżki ko­
mornego o 80 proc. z tern, że w 
dniu 1 marca 1931 r. podwyżka 
ma wynosić 25 proc>, a następnie 
co kw arta ł  o 10 proc. więcej aż 
do osiągnięcia 80 proc. podw y żk i .! 
20 proc. tej podwyżki ma iść na 
rzecz właściciela domu a 60 proc. i 
na budowę nowych domowe

Prócz  tego nowreia w myśl o- 
rzeczeń Sądu Najwyższego ma do l 
kładniej sprecyzować, a właściwie 
powiększyć ilość wypadków? dopu 
szczalności eksmisji lokatorów.

Projekt ten, niefortunnie pom y 
ślany, jednak nie powinien być 
uchwalony z następujących p o w o ' 
dów:

Istnieje już podatek  od lokali 
na budowę nowych domów. P łaci­
m y go wszyscy.

Należałoby podać do ogólnej 
wiadomości:

1) Ile od początku istnienia te 
go podatku osiągnięto z niego? J

2) Jak  rozchodowano osiągnie 
te z niego sumy, a wr szczególno­
ści?: a) Ile wynosi administrowa­
nie sumami osiągniętemi z pobra­
nia tego podatku? b) Na jaki cel 
zostały  użyte sum y te pobrane od 
ludności nieraz już eksmitowanej; 
(tak!), a więc potrzebującej dachu 
nad głową? c) Ile budynków? i ja ­
kich (murowanych, drewnianych), 
o ilu izbach, i gdzie, jakim kosz­
tem wzniesiono z teeo podatku? 
d) C zyją  własność stanowią te bu, 
dynki: społeczną (państwową,
miejską) czy też osób pryw atnych 
które  pobudowały, sobie własne 
domy, o trzym ując  z wymienio­
nych funduszów pożyczki? Czy 
Pożyczki te są zwrócone? Ile poży 
czek i na jaką sumę dotąd nie 
zwrócono? e) Kto w? domach tych 
mieszka? Czy ci, dla k tórych  bu 
dynki te miały być wyniesione, a 
więc bezdomni, czy  kto inny?

Dopiero po ujawnieniu, że su­
m y te, a są one znaczne, pobiera­
ne od szeregu lat, były  w?ydawane! 
zgodnie z  przeznaczeniem, nieroz 
rzutnie i po udowodnieniu społe­
czeństwu. że zachodzi konieczna 
Potrzeba nałożenia nowych cięża­
rów?, społeczeństwo mogłoby zro ­
zumieć konieczność nowych po­
święceń.

Następnie, projekt ten jest bar 
dzo niebezpieczny dla całej lud­
ności:

L okatorzy  dziś byw ają  eksmi­
towani częstokroć już w sk u te k ’, 
zalegania z uiszczeniem kiikudzie 
sięciu złotych komornego. To z n a ! 
czy, że budżet nasz doszedł do o-i 
sta tecznych granic w ytrzym ałości 
Obciążenie lokatorów? nowym po­
datkiem, a projektowana podw yż­
ka komornego jest nim, spotęguje 
stan i tak  już katastrofalny, zwię; 
kszy ilość eksmisji, pow?iększy fa­
lę bezdomnych. Ludzie jednak 
spróbują się bronić. Niewątpliwie, j 
W odpowiedzi na tę podw?yżkę, u-|

rzędnicy wszelkich instytucyj pań 
stw?owych, komunalnych, p ry w a t­
nych zażądają  dodatku do pensji. 
Co w?ięc skarb o trzym a w formie 
podatku, to będzie może musiało 
dopłacić do pensji swym urzędni­
kom. Kupcy, przem ysłowcy, rze ­
mieślnicy zmuszeni do płacenia 
wyższego komornego przerzucą 
tę podwyżkę na swych odbiorców 
Stąd powiększenie się d rożyzny  
ze w?szystkiemi jej skutkami... 
W iele podatków jest pobieranych 
od ludności procentowo od w yso­
kości płaconego komornego. W zro  
sną w?ięc i one i obciążą również 
budżet każdego z nas.

A właściciele nieruchomości?
Sam pomysł, że część ko m o r­

nego z domów należących do o- 
sób pryw atnych  ma należeć do 
państwa, s tw arza  now?ą teorię j a ­
kiejś współwłasności, jakiegoś pra 
w?a państwa do tych domów?. 
W kroczenie  na tę drogę —  to wy? 
łom w  dotychczasowym prawie 
własności, prawie właściciela nie­
ograniczonego korzystania i roz­
porządzania swoją własnością.

Następnie, kto ma inkasować 
tę podw?yżkę? Jeżeli samo pań­
stwo, to byłoby to w?s^*włas"o- 
•ścią, ccmdominium, na które  w ła­
ściciele domów?, jak już rzekłem, 
żadną miarą zgodzić się n ie ‘mogą

Inkasowanie tej podwyżki 
przez samych właścicieli nierucho 
,ł?nśr.i za trzym yw anie  ĉ a siebie 
(za inkaso?) 20 proc. i wpłacanie 
óo kas skarhow?ych 60 proc. było 
by w?ielce kłopotliwe. Skarb we- 
wątpliwie zechce dominowali aby 
podatek ten najakuratniej w pły­
wał do kas. Jak  rozs trzygnąć  w 
takim razie, dajm y na to, nas tę ­
pujące zatargi pomiędzy właści­
cielami domów a lokatorami:

I) C zy  nadw yżka podatkowa 
w?raz z zasadniczem komornem

stanowi jedną całość, czy  też nad 
wyżkę należy traktow?ać oddziel­
nie? Czy  więc, ściślej biorąc, po­
woduje eksmisję zaleganie z uisz­
czeniem zasadniczego komornego 
wraz z podwyżką, czy  też tylko 
z zap ła tą  samego zasadniczego 
komornego? 2) Jeżeli p rak tyka  są 
dow?a wyjaśni, że tylko zaleganie 
z uiszczeniem zasadniczego ko­
mornego powoduje eksmisję, bo 
podwyżka jest właściwie podat­
kiem. to jaką drogą będzie właśc.i 
ciel domu inkasował dla skarbu 
podatkow?ą podwyżkę? 3) Właści 
ciel domu komunikuje skarbowi 
w?ysokość pobieranego czynszu 
i wysokość podw?yżki, a lokator 
w pewnym miesiącu, opierając się 
na obow?iązuja.cej ustaw?ie o ochro 
nie lokatorów, zaczyna płacić lub 
proponować niższy czynsz, oświa 
dczając, iż płacone dotąd przezeń 
komorne jest zbyt w?ysokie, i 
w szczyna długotrwały  spór o wy 
sokość komornego? 4) Lokator za 
lega z uiszczeniem komornego 
pomimo uzyskania nań wyroku 
nie płaci?

Za pomocą jakiego aparatu, i 
jak kosztow?nego, skarb będzie 
chciał kontrolować sw?e w pływ y 
z tego ro d a tk u  u właścicieli nie­
ruchomości?

Jaki będzie w prak tyce  system  
tego sprawdzania, w? jakiej mie­
rze będzie on dokuczliwy? dla wła- 
ścicieli nieruchomości?

Jakie będą dalsze a uboczne 
skutki takich spraw?dzań?... Jaki 
bcdz ;e stosunek wysokości sumy 
wypłaconej urzędnikom przezna­
czonym do tej p race  do sumy o- 
siąganej z podwyżki komornego? 
5łow?em, w jakiej mierze opłaci 
się wprowadzenie samej podwyżki 
komornego?

S t. Roliński

W P Ł Y W Y  CELNE
i

I I  dekad, listopada r. b.
W edług tym czasowych zestawień 

wpływy Skarbu Państwa od przy­
wożonych i wywożonych towarów  
z całego terenu Rzeczypospolitej 
wraz z wpłatami w. m. Gdańska 
wyniosły w ciągu II dekady listopa­
da r. b. sumę 7_.622.666 zł.

W pływy celne na terenie Rzpli- 
tej bez wpłat w. m. Gdańska przy­
niosły ogółem sumę 6.050 291 zł., a 
w tein: z przywozu — 5 .982.852 zł., 
od wywozu — 67.438  zł.

Wpłaty od przywozu i wywozu  
do Skarbu Państwa uskutecznione 
przez w. m. Gdańsk w II dekadzie 
listopada r. b. wyniosły 1 .572.375  zł.

W z r o s t  w k ł a d ó w
r komunalnych kasach 

oszczędności

Ogólna suma w k ładów  oszczęd 
ilościowych i czekow ych we 
wszystkich kasach komunalnych 
łącznie z P. K. O. w ynosiła  na 1 
listopada r. b. 921.345 tys. zł., z 
czego na P. K. O. p rzypada :  
w kładów  oszczędnościowych zł. 

'232.158. czekow ych —  177.320 zł. 
Na komunalne kasy  — 511.817 
tys. zł., w  tern w k ład y  oszczęd- 
nośc:ow e w ynoszą  464.219 i cze­
kowe —  47.648.

W  porównaniu do m. w rześn ia  
w k łady  w  komunalnych kasach 

! łącznie z P. K. O. w zro s ły  o prze 
szło 15 milj. zł.

Kto kuni u nas atiśnik, transfor­
mator i 2 iirnrw. ©Hrcwwsra

! ! !  D A R M O  ! ! !
e tw uS  a rr>2»ow y PlaśSEsscra

Polecamy aparaty n ilo w e  os'at- 
nich typów Philipra. M -rconi. Tcle- 
funken, Emo, ora/, srrię t r.i 1 o- y 
i akcesorja. Na zbliża ą ?e się święta 
zaopatrzyliśmy nas-. skład w w e k}
w y b ó r :  f j « - a T t r e r » f f o i ł « & w .  ę n f o n ó w  E p ł y t  nafnowswch npijrań. d e ­
n a r y  f i c i e n n a ,  k ś a n s - o n k o w o ,  r p e s n e  *
P l a t s r y ,  w yżżyB T ftićcU U -E fin  j Wiele t. p. r?ec.-v. N d icenn ielsze  podarki 

gwiazdkowe n ie  ohnlża ąe Pndże?« prjrecHw Jiłfecrnr m ożecie nal>\<5 
B F . Z  Z A L I C Z K I !  K R E D Y T  D L I P G O T E R M I M O W Y I  

CElsY ZNACZNIE ZNIŻONE. Dom Towarowy „ E M O "  M .  O K O Ń  
W arszawa, Zielna 11, telefon 721-66 

   Y19

E m i s j a  p o l s k i e  z a s r a n y
Papiery procentowe na rynkach 

zagranicznych

Ogółem ulokowano na rynkach 
zagranicznych emisyj zarów no 
banków  państw ow ych  jak i in­
s ty tucyj p ryw atnych  kredytu  dłu 
goterminowego na sumę (w tys. 
zł.) —  1.837.363, w  tern listów 
zas taw nych  i obligacyj p ańs tw o­
wych umieszczono na sumę zł. 
923.724, to w arzy s tw  k red y to ­
w ych ziemskich — 474.117, to w a ­
rzy s tw  kredy tow ych  miejskich—  
227.4S8, banków  hipotecznych —  
143.702. L istów T o w a rz y s tw a
K redytowego Przem ysłu  Polskie 
go ulokowano na sumę 68.332 zł. 
Emisję nowych kapita łów  w y n o ­
siły w  r. 1928 — 496.112 tys  zł. 

w  r. 1929 — 304.848 tys. zł.

§  i f

C. Krawczyński Marszałkowska 134
1813

Premjowy eksport maki
Kontyngenty m iesięczne prawie 

wyczerpane
Na listopad obow iązyw ał kon­

tyngent prem iowanego eksportu 
mąki pełnej w  ilości 6.500 ton, a 
mąki pośledniej w  ilości 3.500 
ton. Co do w zorów , na podsta­
wie k tórych  urzędy  celne mają 
rozpoznaw ać mąkę pełną i po­
ślednią, są jeszce trudności w  
ministerstwie skarbu, k tórych 
usunięciem zajmuje się wspólna 
reprezentacja  Związków M łynar­
skich. T ym czasem  eksport p rem ­
iowanej mąki rozwjia się w  dal­
szym ciągu bardzo pomyślnie — 
zw łaszcza  do k ra jów  północ­
nych.

W alne
z e b ra n ia

Dnia Ą grudnia-. — Sosncnoieckie 
febr. rur i żelaza dwa zebr. ul. Mo­
niuszki 10  — zwyczajne o 1 1  nadzw. 
o 12.

Hotel Europejski nadzw. o 16 lok. 
zarz. Krak. Przedm.

Polskie Radjo  nadzw. o 17 lok. 
zarz. ul. Kredytowa 1.

L asy Polskie tow. leśne w Bydgo­
szczy nadzw. o 11 ul. Przemysłowa 16.

M lynotwóruia  sp. akc. nazw. w 
Poznaniu w lok. banku nl. Wolności 
Nr. 15.

Żelazo tow. handl. w Pabjanicash 
o 18 w Banku Ludowym.

Osada tow. akc. w Gnieźnie o 17 
w bot. Francuskim.

R um aki zakł. ceram. nadzw. o 15 
w lok. fabryczn.

Kolei Lwów  — Bełżec we Lwowie 
o 12 ul. Hetmańska 22.
_ Kołomyjskie koleje lok. we Lwo­

wie o 17. f
Kraków  — Kocmyrzów  kol. lok. 

o 12 w Krakowie ul. Zwierzyniecka 
Nr. 10.

Dnia 5 grudnia: Mirkowslca- fabr. 
papieru nadzw. o 17 ul. Sienna 4.

Silą i św iatło  o. 11 ul. Marszał­
kowska 94.

Cukrownia W ożuczyn  nadzw. o 17 
w Zw. cukrowni ul. Moniuszki 11.

Elibor sp. akc. Ł. J. Borkowski w 
druga term. nadzw. o 18 ul. Mazo­
wiecka 1 1 .

Svea  tow. handl. o 10 ul. Nowy 
świat. 42.

Centrum  tow. budowl. o 17 ul. Ka­
węczyńska 2 .

Krakowska sp. wydawnicza o 12 
lok. wł. ul. św. Filipa 25.

Kolej lok. w Toruniu o 11 w Sej­
miku powiatow. nadzw.

Wschodnio - galicyjskie koleje lo­
kalne we Lwowie ul. Andrzeja Potoc 
kiego 1 1 .

Z P r z e m y ś l u  S p i r y t u s o w e g o
Dnia 19 grudnia r. b. odbędzie 

się w  Poznaniu w  lokalu Zachód-1 
nio - Polskiego Zjednoczenia Spi­
ry tusow ego doroczne zgrom adzę 
nie akcjonarjuszów? Centrali Spi­
rytusowej, na której komisja li­
kwidacyjna złoży sprawozdanie  
i bilans za rok operacyjny  1929— 
1930.

* * * * *  
tr u ta
, n o m e n z

W u / i

. K o  ■;. i t J  1 o b u w ia  S K I N O L  żądać w szędzie. W ystrzegać sie  naśladow?nicfw

SBsffad
i wyrobów futrzanych

j .
W a r s z a w ?  Ś to J a r s k i  3 0  m. 1 7  ( w  p o d w ó r z u  

na la w o  l l - e  p i ęt r o ) ,  te l .  1 3 1 - 5 1

poleca wszelkie gatunki futer nal- 
taniej. Ceny hurtowe. Na żądanie 

udzielamy kredytu.

Dywidendy za 1929 rok
Przem yśl chemiczny 

WARSZAWA
S trem  kasa tow. ul. Mazowiecka 7 

wj płaca za kupony od I do IX emisji 
pó 4%  w stosunku t. j. po groszy 66.

Kijew ski, Scholtze i Sp. płaci w 
biurze tow. ul Smolna 36 po 4 zł. 
od akcji 100 zł.

L udw ik Spiess i Si/n  płaci przez 
Bank Handlowy w Warszawie za ku 
por, 13 po 4 zl. od akcji sto zł.

Motor Warsa, tow. akc. kasa. ul. 
Marsalkowska 23 płaci po Zł 7.20 od 
akcji.

Schicht płaci w biurze Nowy 
Zjazd 1 po zł 22.50 za kupon 2.

Cerata płaci w biurze ul. Długa 
21 za kupon 1 po 5 zł. od nowych 
akcyj.

Rędziny płacą przez Bank Handlo­
wy w Warszawie i oddz. drugą ratę 
ćywid.

Upadłości
WARSZAWA

Pilica fabr. papieru i tek tur  sie­
dziba firmy ul. Tróżna 5.

Polsko . Włoska fabr. makaronu 
wlaśc. Bronisław Rudziński i 30.

Orient wlaśc. Stamatios Kokkina-
kis.

Rola drukarnia wł. -Tan Burian.
H. Hech.tkopf. handl, kiszek.
Inż. E. Halne i Sp. fabr. gumy.
Salomon Ehren.reich zebr. spr.i- 

wozd. 1 1  b. m.
Kartuz- fabr, karoserji,
Pielkort Marja Szulc.
Igha  wł. Jona Grende i Abram - 

Lejba Hersr.kowicz.
Szwada - Icka Zajdeuca g SSicie.
Polkort wł. J. Rozenholc i A. Bor 

tenstein.
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Sypialnie, s te le wfi 
nlM, «zalv, nfclÓniątka; 
kredensy, stoły, krzesła, 

otomany, tapczany, k ozc t l  ł Inne 
meble tylko sumiennej roboty. Wy­
konanie punktualne. Ceny niskie 

gotówka, ratami dogodnie. 
S t .  M y ś l i b D T S k *  

H ola 21 ma-Jeżyn podwórze.

m a j j t a m i b j

Przeróbki wg. minowsrech 
modeli, oraz reperacja futer 

i galanterii
FARBUJE SYSTEMEM LIPSKIM

F. Maksymowicz
Marszałkowska 139 (w  aoawórzn) 

Tel. 3*0-77 ?
Ceny przystępne Warunki 4*pdiu

N I E  K U P U J C I E  C H T C P
dopóki nie obejrzycie r V  P “ ■ 
w firmie A .  A U S t e  r I 11  *
Sienkiewicza prrter, lei. 337-78 
Pierwsze źródło palt źrebakowych 

innych po na -iższych  cenach. 
Najdogodniejsze warunki

W I E C Z N E  P I Ó R A
najianiej można nabyć i zreoero- 

w ać w  firmie 
KULIŃSKI I ZAJAC 

Nowy Świat 33 w  podwórzu

Sprzedaż niże] ten 
ffabrytzrsycli!!!

Platerów Fragcta, Norbllna, Plewkie- 
wicza, HennebergL, galantarjl arty­
stycznej, artykułów radiowych, elekt­

rycznych, patefonów, rowerów. 
Wypłacalnym kr.dyt — raty 

D R E H E R  ■■FORiTIINA11 
W a r u a w a .  Z ó r a w l a  3 9

t a i .  7 ł O - 5 B  175C

Kuśnierz poleca na sezon 
zimowy najnowsze 
modele palt futrza­

nych oraz przyjmuje wszelkie roboty 
wchodzące w zakres kuśnierstwa 
z własnych 1 powierzonych futer

Ceny przystępne. W arunki dogodne.
WARSZAWA, DŁUGA 2 5  m. 11

l - s z e  piętro

UWAGA: Na żądanie wykonuje się
zamówienia w przeciągu 48 godzin

iir'u*iiiiiniiiiiii*!iiiiiiiiiiiii«iiiiininiiii«<Piiiiiiiinfniiililiiiiii*niii|i

K U Ś N I E R Z przyjmuje wszel­
kie przeróbki w/g 
najnowszych mo­

deli. Na składzie wielki wybór goto­
wych futer. Zamieniamy stare futra 

na nowe.
Farbujemy systemem lipskim.

WIGiER, Długa 18,
telefon 298-8*7.

Odpowiedzialnym klijentom K r e ­
d y t  C i u a o t e r m l l n o w y .

UWAGA Do listopada 50% taniej 
UllllitillinillllllitillllllllllllitillllllllllllWIIIIIIllllIlWIIIIlllHIIWillllll

TROCINY najtaniej sprzedaję. 
Aiiuski. Dzika 40. Zamówienia 
przyjmujemy telefonicznie 772-53

1875

POSADY wolne dla tych, któ­
rzy ukończą kursy konduktorów  
kierow ców  autobusowych.

T yszyński, W arszawa, Chmiel­
na 7. 1815

@ 3 U W I E
D A M S K I E  2 J ,  1 9

m ę s k i e  21.27
'najnowszych fasonów, gwarantowane 
własnego wyrobu, poleca pracownia 

obuwia

WARSZAWA. DZIKA 9  m. 19
wprost bramy oartei

Tanio, ais dobre szycie! 90  Z ł .
uszycie garnituru z najlepszemi. dokładam!, szycie sukien, palt 
i futer damrklch 1 męskich tanio 1 szybko, nicowanie garniturów 
i przeróbki w przeciągu tygodnia Pierwszorzędni krojczy 1 krawcy 

damscy 1 męscy, krawcowe 1 kuśnlerze- 
R . O .  S .  N e w y  Ś w i a t  N r .  3 4 .  

front, 2 piętro, tel, 685-61

F U T ^  !£& na sezon bieżący, ostatn ie m odele 
gotowe i na  zam ów ienia 

P o l e c a  z n a n a  p r a c o w n i a  k r i ś n i e r s k a

H EN R YKA  SCHCKM Wf,,s“ Z.|S•fiŁS.*
Pracownia prowadzona pod fachowem kierownictwem właściciela 
przyjmuje również wszelkie przeróbki na dogodnych warunkach.

V  ■  ■  NA N P  3 3  Najelegantsze palta futrzane modelowane 
T r  i m E m m  od ;ł. cyj na i o ł a t y  d e  1 3  m l e s .

»»'“■ K&śni !i*z- laicdelista
przyjmuje obsfalunkl, przeróhkl od zł. 50,— podług najnowszych 

modeli słynnych akademjl 1931 r.

Kredyt
40% taniej w pracow ni kuśn iersk iej 0  3  0  L ."  * 

D zielna 5 m. 34, tel. ‘245-31.
Stałym f odpowiedzialnym klijentom b e i  z a l lC lk la  

Wojskowym i urzędnikom d u ż y  raS>aS«

•MIT fiJSn ffiuT (ZTu

PIECE S Z R A J B ć T A i kniiiie ini

n o c n a  t i r r  a l a ,  k o n s t r  - k t l a  s s a ł a  P i e t a t a ł r t i . i o l l
a skutkiem tego O SX C X ?«fnoScl opali w p o ró ctn a l, d i
■ czystki, ch pleców kaflowych. Z h p d n o ś i  c o r o c z n r  :h r e m  J A .
U . w ,  P i i .Ł iy k J h  a .  t a n i- S - i i .  P rz esJ .

w ąłyenfc. i-o lc c a u c  i w y p ró b o w an e  p rz e z  w szy z tz iz  m i . i i s t j r i i  *  ■> 
i urzędf,

•'Yrelazelc i w yróh caticowiola polsYls

K A R 9 3 ,  S C R A J T I I A
w V, arszswie, l1. (.rójecka 33. telefon Nr. 32J-iA

e®  m

łaklsd f L U S A R S K O - M E C H  A l i  Cl  tif :
^ARSZAłR A. uL L eszczyisk ł 7z C?o»l»li) ■

rrcrrdrcny przez długoletni! {"> k iir > v li n  .
likCty UZEMIOSŁ X.Ł SAżSiJ ż .'! j  7 I

m
wykonuje: fTAMY tOGROSZlUlU eman- j

a
U i b s  kcttanY, balustrady, ta luzja  l o k i t l i  da akiaJ l

drzwi, lud z ia l wszalkia I

W y s z ł a  z d r u k u  k s i ą ż k a  p. t.

D U SZP A STER S TW O  NIEJSSCiE
(PAM IĘTNIK K U RSU  D U SZPA STER SK IEG O  
w W A R SZA W IE 4 - 8  L IST O PA D A  1929 ROK)

.'.'■on 30b. Cena 8.50 zł.
T R E Ś Ć :  Część 1 Zagadnienia ogólne.

„ II Praca duszpasterska w Kościele.
.  III Praca w parafji poza Kościołem.
„ IV Kwestje specjalne ł duszpasterstwo stanowe.

Zamawiać można we wszystkich księgarniach
lub

w  X SIĘG A RN I PR Z E G L Ą D U  KA TO LICK IEG O
W a r s z a w a ,  K r a k o w s k i e  P r z e d m i e ś ć ł e  Nr.  71

l.a dtasic termiiiowe 
spł. >

Wyżymaczki oryg. ameryk, Naczynia 
kuchenne, wanny i balje cynkowe, wy­
roby stalowe i platery oraz wszelkie 
artykuły w zakres gospodarstwa wscho­
dzące. Poleca po cena-h przystępnych

H.  H A J T Ł .  k £ R  §
Dzika Nr. 18. T e l .  *792-63.

P A S Y
l e s z i i u B  i 
n szczcu h lica

G U M 2 E
p c i c z o c h y  
na ż y l a k i

~ W, RohowiczaZ A K Ł A D  
O P T O P

Warmwj, larszałiamu 123, plsrwsz* piętra 
CEMY PR Y Y ST 5 PH E

ms&M
Gramofony! W łasna pracow­
nia. Najtańsze żródłol D ługo­
term inowe raty- Przyjmuje ob- 
stalunki. W iśniewski, O gro­

dowa 61.

Wielka sprzedaż 
Rwiazrikowa

Ł E « ,
Z D t KICIĄ

AIJEftOZOUM M Ą .

1835

F  IJ  T  R  A
wielki wybór po cenach 
niskich. Pierw-zo rzędne 
m o d e l e  p a r y s k i e  

WARSZAWA. CHMIELNA 36.TEL. 665-8t 
M . P l e s z o w s k i

„MIESIĄC POMORZA"
przy Związku Obrony Kresów 
Zachodnich od dnia 16 listopada 

do 16 grudnia 1930 r.
ZJóż ofiarę n a  eskadrę hydropla- 
nów i nrace kulturalno - ośw ia­

tow e na Pomorzu 
P. K. 0 .  8414

F U T R A  najtaniej, najsolidniej
n n i Y A  piżmowce, piszczaniko ■ 

\ 7 i ,  źrehąkowe, fokowe 
i t. p. oraz skórki wsz< lkiego rodzaju 
do nabycia w nowootworzone. firmie
k a m c z a t k a

Długa 17 (rćg Miodowej), łoi. 789 82 1 78!-72

MEBLE solidne tanio
poleca

'.OSEWSKI
JEROZOLIMSKA 27

EGZYSTUJE OD 1897 R
1795

Z I O Ł A
WOYNOWSKIEC-O, D-ra BREYERA 

i Mag. WOLSKIEGO 
do nabycia

w Centralnym Składzie Aptecznym
W arszaw a. M arsza łkow ska B i

Na prowincje wysyłamy za zali­
czeniem. Broszurki bezpłatnie

WOJ. NOWOGRÓDZKIE

S Ł O N IM

FAŁSZERZE PIENIĘDZY.  — 
W zaścianku Markuryszki gm. derew 
nickiej w pow. slonimskim w domu 
karczmarza J. Noresa ujawniono ta j­
na fabrykę fałszywy-h 50 gr. i 1 zlo­
towych monet. Podczas rewizji zna­
leziono kilkanaście fałszywych monet 
oraz Drzyrzady do fabrykacji bilonu. 
Noresa ora* trzech jego spólników 
aresztowano.

WOJ. WILEŃSKIE

w i u .no

OŻYWIONY SEZON BUDOWLA­
NY.  — Gdy w roku ubiegłym zano- 
rzebowanis na kredyty wynosiły o 

koło S miljony zł, obecnie do komite­
tu rozbudowy miasta Wilna wpłynęło 
kilkadziesiąt podań od poszczególnych 
petentem i spółdzielń’ mieszkaniowych 
na 17 milj zł.

pOz a R FOLWARKU.  — W gmi­
nie turgielskiej podpalono folwark. 
Spaliły się zabudowania gospodarcze 
wraz ze zbiorami. Stwierdzono wy­
padek umyślnego podpalenia. Spraw 
cy dotychczas nieznani.

UTARCZKA Z PRZEMYTNIKA.  
MI. — Nocy wczorajszej na odcinku 
Łożdzrieje — Marcinka icr żołnierze 
KOP natknęli się na bandę przemyt 
ników, usiłującą przedostać się z Lit­
wy do Polski. Wywiązała się strze­
lanina. Banda przemytników zaata­
kowała patrol KOP-u, obsypując eo 
gradem kul. W rezultacie potyczki 
jeden z przemytników został ranny, 
pozostali zaś w liczbie 3 zbiegli do 
Liłwy, pozostawiając towary warto­
ści kilkanaście tysięcy zł.

GŁĘBOKIE

N AP AD  N A  MIESZKANIE  
KSIĘDZA.  — W Głębokiem (pow. 
dziśnieński) w dzień wyborów wybi­
to szyby w mieszkaniu miejscowego 
fis. dziekana i prefekta. Policja nie 
yykryła sprawców napadu, mimo że 

w Głębokiem wskazano uczestników 
napaści, rekrutujących esię z pośród 
członków miejscowego „Strzelca”.

WOJ. POZNAŃSKIE

FO ZN A N

P ODA TEK  o d  w i d o w i s k  —
Uchwałą rady miejskiej w Poznaniu 
zniesiony ozstał podatek od rozrywek 
z przedstawień 4-cb scen poznańskich.

ZW O LN iE N IE  Z AR ES Z TU  B. 
POSŁA.  — Dr. Michałkiewicz wybra 
ny na posłs z okręgu Poznań został 
zwolniony z aresztu, w którym prze­
bywał od dwuch tygodiu pod zarzutem 
nieprawidłowości w spółdzielni.

Popierajcis Przemysł Krajemy,

P C > & C L I Q « H Y
taniej niż w całej WARSZTWIE

P o ń c z o c h y  j e d w a b n e  „ B B M B b R G "  5.40. 
Pończochy Fildecosse 4.10. Pońc/.ochy w eł­
n ia n e .  S k a r p e t k i  m o c n e  95 gr., S k a r p e t k i  
f a n t a z y jn e  1.15 n a h y ć  m o t n a  ty l k o  w sk ła­

d z ie  f a b r y c z n y m

I. R E 1N I - E L D A  
N A lE W K i 10, rAg Sw ieżojcrslclej

saataaBgatt i 1773

WOJ. LWOWSKIE

L Y tW

ODROCZENIE ROZPRAWY. —  
P-ozpi awó przeciw Pawiowi i Micha • 
łowi Tlnidecon, oskarżonym o zamor­
dowanie sekretarza gminy Senkowcc 
oraz podpalenie zabudowań gospodar­
czych z motywów politycznych, zosta­
ła w dniu wczorajszym odroczona na 
czas nieograniczony ze względu na 
to, iż wskutek sporu między obrońca­
mi eden z nich zrzekł się obrony.
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Z R U C H U  
M U Z Y C Z N E G O

Koncerty ku uczczeniu rocznicy 
V 'w stania listopadowego.

Setną rocznicę powstania listopa­
dowego uczciła Filharmonja nasza 
najpierw koncertem uroczystym w pią 
tek. a następnie popularnym w nie­
dzielę, poświęconym muzyce polskiej.

programie pierwszego widniały 
nazwiska Fr. Chopina, J. Paderew­
skiego, K. Szymanowskiego i L. Ró­
życkiego. Rozpoczęto koncert hymnem 
Pfcni Cneator K. Szymanowskiego, o 
którym pisaliśmy niedawno z okaz;i 
'".ykonania jego podczas uroczystości 
otwarcia Wyższej Szkoły muzycznej. 
Niepospolity w nastroju, pełen pod­
niosłej muzyki wywarł Veni Creator 
'•a słuchaczach wielkie wrażenie. Z 
koiei odegrano piękną Warszawiankę 
1 Różyckiego, opartą na tematach 
znanej pieśni z r. 1831. Dwa następ­
ne punkty wypełniły produkcje solo- 
■'j; a więc kilka pieśni ludowych w 

układzie K. Szymanowskiego i Woja­
ka Fr. Chopina odśpiewała ze zwy­
czaj nem powodzeniem p. St. Szyma 
newska, a szereg utworów Chopina 
odegrał świetnie prof. Turczyński.

W drugiej części programu usły­
szeliśmy symfonję h-mol I. Paderew­
skiego. Dobrze się stało, że kompo­
zycję tę włączono do programu, bo 
odzwierciedla ona właśnie nastrój", 
jakie panowały wśród narodu w cza­
sach powstań, ów zapał, który 
Pchał zarówno młodzież jak i star­
szych do walki o niepodległość ojczy- 
*ny. A jakkolwiek boje te nie przy­
niosły na razie pomyślnego rezultatu, 
ko jednak pozostała wiara w ostatecz­
ne zwycięstwo. Zakończenie więc 
•ymfonji przybiera charakter trium ­
falny, symbolizując nieugiętą siłę na­
rodu oraz niewygasłe uczucie nadziei.

Symfonję oraz Warszawiankę wy­
konała bardzo dobrze orkiestra fil- 
karmoniczna pod dyr. G. Fitelberga.

Program koncertu popularnego 
Wypełniły utwory orkiestralne Żeleń­
skiego (W Tatrach), Karłowicza

(fragmenty z Serenady na kwintet 
smyczkowy), Noskowskiego (Step) w 
wykonaniu orkiestry pod dyr. J. O- 
zimińskiego, oraz fortepianowe Cho­
pina i Paderewskiego (Fantazja na 
tematy polskie i warjacje a-mol, któ­
re odegrała p. W. Kopecka. Jest to 
pianistka uzdolniona i muzykalna, wy 
c.uwająca należycie brzmienie instru 
mentu. Znać też przebyła poważne 
studja, które się uwadatniły przede- 
wszystkiem w doskonałej technice. To 
też występ p. Kopeckiej spotkał się w 
rezultacie z wielkiem uznaniem ze 
"'-ary publiczności.

J. Gl.

Wśród wydawnictw
Nr. 23 dwutyg. „Młoda Matko." 

przynosi nam szereg ciekawych dla 
matek artykułów: Dr. M. Gromski 
„Przeziebienie pęcherza”, Dr. J. Bog­
danowicz „Jak dziecko umiejscawia 
bóle”, Dr. J. Smiarowska „Rady dla 
młodych matek, przy zbliżającym się 
porodzie”, Jadwiga Brzósko - Guder- 
ska „Wychowanie w rodzinie i poza 
rodziną”, Stefanja Lewartowicz „Po­
magania procesowi wzrastania” oraz 
„Rady Praktyczne”.

WŚRÓD KSIĄŻEK

Spalding, H. S. T. J. E T Y K A  W 
Z A W O D Z IE  P IE L Ę G N IA R K I. Na­
kładem Księgarni św. Wojciecha r. 
1930. Cena zł 5.

Z radością powitać należy tę książ 
kę, której tak bardzo brakowało w li­
teraturze polskiej. Mamy w kraju 
parę kursów pielęgniarskich na wyż­
szym prowadzonych poziomie. Nie 
było jednak dotąd książki o zagadnie 
niach moralnych, które wysuwa czu­
wanie nad chorym. I oto dzięki świot 
nej książce Spaldinga każda pielę 
gniarka jest uświadomiona, jak się 
ma zachować w razie, gdyby chciano 
jej użyć do pomocy w  niedozwolonych 
zabiegach i czynach, a także jak się 
powinna zachować wobec lekarza, pod 
którego kierunkiem pracuje oraz to­
warzyszek.

WOJ. POMORSKIE

BYDGOSZCZ

N A P A D  .N A  P L E B A N J Ę . —  
Dnia 25 b, m. o godz. 18.30 dokonano 
napaści na plebanję w Samoklęskach, 
w pow. bydgoskim.

Bandyci zostali spłoszeni przez nad 
chodzącą na lekcję śpiewu młodzież. 
Zabrawszy więc szybko 67 zł gotów­
ki, znalezionej w kieszeni księdza, o- 
raz dwa rewolwery z szuflady ulot­
nili się.

TORUŃ
Ż YW C E M  S P A L E N I. —  W nocy 

z poniedziałku na wtorek około godz. 
12-ej wybuchł groźny pożar w zabu­
dowaniach gospodarza Józefa Gralew 
skiego w Pędzewie' tut. powiatu. Z 
niezwykłą szybkością objął pożar dom 
mieszkalny, zajęty przez sześć rodzin.

Małżonkowie Stanisław i Janina 
Stożka nie zdołali wydostać się z pło 
mieni i spalili się żywcem.

TCZEW
Z D E R Z E N IE  P O L lĄ G o .t.  — 

Dnia 28 ub. m. około godz. 4.30 nad 
ranem na skrzyżowaniu torów w odle­
głości 2 kim od stacji Tczew, osobo­
wy pociąg tranzytowy idący z Gdań­
ska wpadł na pociąg idący z Niemiec 
do Tczewa. Zderzenie nastąpiło wsku 
tek przeoczenia przez maszynistę po 
ciągu osobowego sygnału wjazdowego.

W pociągu osobowym nr. 116 dwie 
pasażerki doznały lekkich kontuzyj. 
Dość znacznych uszkodzeń doznał pa 
rowóz pociągu 116. Z pociągu towa­
rowego nr. 992 wywróciły się 3 wago­
ny, 2 spadły z szyn i wykoleił się 
brankard. Wskutek wypadku tor w 
tern miejscu był dłuższy czas zatara­
sowany. Straty wynoszą około 200.000 
złotych.

P*bryka luster 1 szlifiem ia szkła
B-CIA BABICZ

'' arszawa, Solec Nr. 77, tel. 750-02 
Lustra meblowe 1 galanteryjne wVl« 

kuhniczne oraz wszelkie roboty w 
spkrM azklarstwa wchodząc*

Protezy z duralrainiuni
j niezwykle lekkie ffrwa* 
ie, (ostatnia zdobycz 
techniki), aparaty lecz- 

j nicze -  ortopedyczne  
I chirurgiczne (wyciągo- 
| we), pasy przepuklino- 
i we 1 brzuszne, wkładk* 
I n a  płaską stopą t obu­

wie lecznicze.
Wytw. PrzyrŁ Orfo*.

a n t . k u s l e r
^ “SZALKO WSIU 42 I PHifJ.

U le ia j 846-52 
Medale złote: Petersburj 1915 

W arjiit*} 1927.

P O L S K I  P R Z E M Y S Ł  
M E B L O W Y

pod firmą

„JÓZEF”
Warszawa, Nowy Świat 27

(w podwórzu). 
Poleca duty wybór so­
lidnych mebli na do­

godnych warunkach

GDYNIA
K A T A S T R O F A  N A  N O W E J M A ­

G IST R A L I. — Na 173 kilometrze 
'"szlaku Gdynia —  Bydgoszcz, . nowej 
1 magistrali węglowej Górny Śląsk —  

dynia!, wykoleił się dnia 28 ub. m. o 
t.dz. 3.33 nad ranem pcciąg towaro- 

| wy Nr. 8988, idący z Ossowej do 
jj j Gdyni. Katastrofa nastąpiła w środ 

ku pociągu w ten sposób, że wykoleił 
się 25-ty wagon, licząc od parowozu, 
i pociągnął za sobą 11 dalszych wa­
gonów.

| DZIAŁ 1EKARSKI |

C h o r z y  na  p ł u c a
Spytajcie się swego lekarza, a ten wam potwierdzi, że od suchot 
umiera więcej ludzi niź od innych chorób. Każdy więc kto cierpi na 
h a s i e l .  b r u n t h l i .  c h r y u k g ,  a c f i o a m l e n l e  g»Cuc 
o r a z  k e k l c i s z ,  powinien natychmiast żsbrdć się do leczenia. 
Dobrym środkiem na choroby płuc okazał się preparat F A G O S O Ł ,-  
Przy użyciu F A G O S O Ł II  w krótkim czasie ginie kaszel, wzmaga 
się apetyt i chory nabiera ciała. F A G G S O Ł  można nabyć we wszyst­
kich aptekach i drogerjach. Skład główny apteka H . R e s c -  

S t a d t a  Warszawa, PI, Grzybowski 10. —

L E C Z E N I E  Z I O Ł A M I
ZABIEGI PRZYRODOLECZNICZE

Dr. med. BOLESŁAW BILSKI
M a z o w i e c k a  S  m .  1 . t e l e f o n  6 0 6 - 3 1

Przyjęcia chorych od 2 do 7-ej.

PRZYCHODNIA
LEKARZY - SPECJALISTÓW

t i U a  E t E U M A T Y K Ó W
1 A R T R E T Y K Ó W

T W A R D A  21. tel. 680-84.
godz. przyjęć od 10—5 pp. Porada 5 zł.

REUMATYZM
artretyzm, nerwobóle.

P o r a d a  4  zł.
LECZENIE S Z C Z E P IO N Ą
LECZNICA , C H M IELN A  26.

Wskutek wypadku zabity został 
konduktor hamulcowy, 48-letni 
Paprocki, zam. w Bydgoszczy.

Przyczyny wewnętrznego wykole­
jenia narazie nie ustalono. Kata­
strofa nastąpiła prawdopodobnie w sku  
ttk wadliwości w wagonie.

Ruch pociągów towarowych musia 
no wstrzymać, a ruch osobowy odby­
wa się z przesiadaniem. Straty wy­
noszą 50.000 złotych.

W O J. ŚLĄSKIE

KATOWICE

T A JE M N IC Z Y  W Y P A D E K . — 
Dnia 28 listopada r. b. w godzinach 
rannych z Brynicy pod Czeladzią wy­
łowiono topielca, w którym rozpozna­
no urzędnika Dyrekcji Policji w Ka­
towicach Emanuela świeca. Okolicz­
ności w jakich zaszedł wypadek uto­
nięcia, dotąd nie zostały wyjaśnione. 
Świec pozostawił po sobie młodą żonę.

W O J. W OŁYŃSKIE
Jan j KOWEL

| SAM O BÓ JSTW O  D W U Ch DE  
IR A U D A N T Ó W .  — W lesie w po 
bliżu Kowla znaleziono zwłoki dwuch 
młodych mężczyzn z przestrzelonemu 
skroniami. Obaj byli elegancko ubra 
i i w nowe smokingi, lakierki i na­
rzutki.

Dochodzenia policyjne ustaliły, że 
byli to Gerhard Kombka i Jan Ko- 
czula, urzędnicy firmy „Przemysł i 
Handel” (Handel und Gedarbe) w po 
znaniu. Niedawno spnwnie»vierzy! i 
cni 7 tys zł na szkodę firmy i usiło­
wali zbiec do Sowietów. W drodze 
jednak, przypuszczalnie w Warszawie 
roztrwonili skradzione pieniądze i 
znalazłszy się w Kowlu bez środków 
do życia popełnili samobójstwo.

u f

Kapelusze welury 
łochate, meloni­

ki filcowe w mod­
nych f a s o n a c h  
oraz czapki spor­
towe 1 uczniowskie

Poleca Fccfimara
Z-ioda 3, teł. 679-24

Meble Okazja
Tylko solidnej roboty jadalnie, 

sypialnie, gabinety mahoniowe i 
dębowe. Różne fasony klubo­
wych ko ipletów krytych skórą, 
Salony złocone Louis XVI rna-1 
choniowe i jesionowe. Kredensy 
pojedyńcze, szafy lustrzane, bry- 
stolki, sto ły  krzesła, kozetki itp. 
Ceny kalkulowane gotówką. Ży­
czącym  udzielam kredytu bez 
doliczania procentów.

Magazyn Okazy] Krucza 34 
S t e f a ń s k i

idealnie
leczą ZIOŁA

Morusa1
na przemiana materii

9 9  - MAGISTRA

E.  W o l s k i e g o
CENA 4 ZŁ. PUDEŁKO.

Żądać w aptekach 1 składach aptecznych 
Skład główny:

Centrala Naturalnych Środków Leczniczych
Sp. ż o. o.

W arszaw a, N o w o g ro d zka  4 6  m. 2  ta l. 326-913

W O J. KIELECKIE.
CZĘSTOCHOWA 

N A D U Ż Y C IA  A U TO B U SO W E . ~  
Urząd śledczy z polecenia prokuratora 
przy sądzie okręgowym w Częstocho­
wie prowadzi dochodzenie prokurator­
skie w sprawie natiużyć w miejskiej 
komunikacji autobusowej. W związ­
ku z tern został zaaresztowany kie­
rownik komunikacji, p. Kruk . Strze­
lecki.

f u t r a
t^Odogodniejisao 1 n a fts n l<  

^ “ ahiarno 1 reparacja futer, 
modne, robota

k a c p r z y k
Nowogrodzka Nr. 27. tał 243-04

PRA CO W N IA O RTO PED YCZNA

B. J a w o r s k i
Warszawa -  Praga. 

Targowa 38. Tel. 10-21-28

Wykonywa wszelkie za­
m ó w ien ia  w zakres orto- 
P ed ji wchodzące. Jak to: 
PROTEZY NÓG i RAK 
APARATY i GORSETY 
LECZNICZE, WKŁAD­
KI POD PŁASKIE STO 
PY PASY BRZUSZNE, 
i PRZEPUKLINOWE 
i WSZELKIEGO RO­
DZAJU REPARACJE. 

Dla Pań na żądanie obsługa damska.

Zawiadomienie spadkobierców 
i pełnomocników

1) zm arłego Konstantego, syna  Stefana, Strogonowa, rzeczy ­
wistego rad cy  stanu, ul. O serkow ska, w  Oserkach, pod Pio trogro- 
dem i 2) pani Olga, córka Aleksego, Zimina, albo Strogonowa, 
Court of Session, Edinburg, Scotland (Second Division, Lord F le­
ming, O rdinary , Mr. Cairns, Clerk), na życzenie pana Roberta 
Franciszka Barclay, W rite r  205, St. Vincent Street,  Glasgow, u- 
stanowionego p raw nego  zas tępcy  nad w łasnością  wspom nianego 
Konstantyna, syna Stefana, S trogonow a i pani Olgi, córki Alekse­
go, Ziminy, albo Strogonowej. Sąd w z y w a  niniejszym wszystkich, 
k tó rzy  mają jakikolwiek ty tu ł p raw n y  do w zm iankow anego spad­
ku, do składania odpowiednich dow odów  najpóźniej do dnia 31 
grudnia 1930 r.

Martin Milligan et Macdonald, W. S.
15, Hope S tree t 

Edinburgh 
Baird Smith, Clapperton et Co,

W riters  
205, St. Vincent S tree t 

GLASG O W , C. 2. 1348

P O D Z I Ę K O W A N I E  
Poczytuję sobie za miły obowią­

zek podziękować Firmie Jakóba Kru­
szewskiego w Węgrowie (Z. Siedlec­
ka) za solidne wykonanie i punktu 
alne dostarczenie dzwonów do para­
fialnego kościoła w Skrzybowcach.

Dzwony 656 +  351 -)- 189 kg. 
wagi o estetycznym wyglądzie i pięa 
nej harmonji głosów7 są chlubnem 
świadectwem dla Szanownej Firmy. 
Dodawszy jeszcze wielką dostępność 
warunków nabycia, rzetelność i wy­
rozumiałość właściciela p. Jakóba 
Kruszewskiego dają mi prawo i in­
nym tę Firmę gorąco polecać.

Ks. Paweł Czaplowalii 
Proboszcz parafj i Skrzybowce.

o TAPCZANY
NOWOCZESNE

kozetki, otomany, meble klu­
bowe skórą kryte, solidne na 
włosiu, nowe ł 
,,,M   ’ poleca ---------—”
Fabryczna Wytwórnia M li Ktióowycli

G $ T E L P 2 j& SM
WARSZAWA, DŁUGA 20 TEL. 341-40 

(dawniej Wspólna 15). 
Solidnym udzielam y kredytu
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ŻYCIE STOLICY
Z K U R SU  AKCJI KATO LICK IEJ

Dzień 29 listopada r b. był po­
święcony zagadnieniom życia orga­
nizacyjnego. Pierwszą godzinę za­
jął referat ks. dyr M. Gniazdow­
skiego o zasadmczych składnikach 
życia organizacyjnego, drugą zaś re ’ 
ferat na temat zagadnień celu w ży 
ciu organizacyjnem programu pra 
cy, środków działania, oraz analizy j 
zebrań.

, N astępny wykład na K ursie  miee 
będzie p. dr. M. Śliw ińska na te­
m at „T echnika żyw ego słow a '’.

RZADKOŚĆ FILATELISTYCZNA
Polaki Czerwony Kzyż — Okrąg 

jśłąski w Katowicach ul. Andrzeja 
ma na składzie jeszcze pewną ilość 
znaczków powstańczych, które były w 
obiegu poczto jyym w czerwcu 1921 r. 
w czasie 3-go powstania śląskiego. 
Dochód ze sprzedaży tych znaczkó.* 
( seria 2 zJ) przeznaczona jest w 

c ci na cele dooroczj nne.

DOCZEPNE W AGONY  
TRAMWAJOWE

Dyrekcja tramwajów miejskich do 
daje w miarę możności w godzinach 
większego ruchu, przedewszystkiem 
między godzinami 7 i 8 % rano, do 
pewnych pociągów na niektórych li­
njach drugie albo trzecie wagony, jak 
n. p. na linjach Nr.Nr. 2A, 3, 14, 15 
i Z w tym celu, aby zmniejszyć tłok, 
który panuje w tych godzinach na 
wspomnianych linjach.

ZAMIAST DOMÓW — DZIKIE POLA.,

1512 ha wolnych placów
W OCZEKIWANIU NA NABYW CÓW

dał wolnych placów budow la­
nych (nie m ów im y o t. zw. re ­
zerw atach  na zieleńce i t. p.h 
Tymczasem, miasto rozciąga się 
na znacznej przestrzeni, ludzie 
budują już pod W ilanowem, pod 
W aw rem . na Henrykowie, m ia­
sto nie może podołać z linjami 
komunikacyjnemi, boryka się z 
trudnościami wodociągowemi, na 
rzeka  na kw estie  przedmieść, a 
tym czasem  w  śródmieściu 1-512 
hektarów  czeka na „skolonizo­
w anie”, 1512 heM arów  prosi bu­
downiczych o zajęcie się nimi!

P rz y c z y n a  tego „omijania” pla­
ców śródmiejskich przez p rzed ­

siębiorców budowlanych jest ja­
sna; w y ra ż a  się jednem s łow em : 
drożyzna. Ale. od czegóż M agi­
s tra t?  C zy  interwencja „placo­
w a ” w  śródmieściu, drogą roz­
parcelowania w łasnych  placów 
nie p rzyniosłapy  tak pożądanej 
zniżki cen?  C zy nie dałoby się 
wreszcie  przyśpieszyć  formalno­
ści. zw iązanych  z przekazaniem  
placów przez w ładze  państw ow e 
na rzecz sam orządu0 Oto k w e ­
stie, w ym agające  uwagi. Nie na­
leży ponad po trzeby  rozszerzać  
granice miasta, skoro tna się tyle 
w olnych te renów  w  śródmieściu!

Cis.

Zebrania i odc z y ty
D oroczne W a1ne Zebranie K o­

ła Ks.K  : Prefekiów r odbędzie się
16 grudnia r. b. w sali K urji M etro 
politalnej '(®  i w arw a 17) o godz. 
10-ej w pierw szym  i o godz. 19 m. 
Pf w drugim  te rm ;nie.

*# *
D nia 2 grudn ia we w torek  o g. 

8-ej w iesz, w sali Theologicum  (T ra  
ugutta  1) odbędzie się posiedzenie 
naukow e T ow arzystw a Teologiczne 
go. N a porządku  dziennym  rererat 
ks. prof. dr. P astu szk i: ,.A ugustyn 
ski dow ód istnienia B oga".

•
*  *

Z okazji odbyw ającego się „M ie 
■ siąca P o m o rz a” Tow. im. Adam a 

M ickiewicza organ izu je „W ieczór", 
pośw ięcony Pom orzu , k tóry  o dbę­
dzie sie w najbliższy czw artek dn. 
j . g rudnia r. b. o godz. 8-ej w ie­
czorem  w sali Tow. H igieniczne­
go (K arow a 31).

N a p rogram  „W ieczoru" złoży 
się odczyt bogato  ilustrow any prze 
zroczam p k tó ry  w ygłosi św ietny pre 
legent A leksander Janow ski oraz 
bogata cześć koncertow a.

** *
W  dniu 2 grudn ia o godz 8-ej 

wiecz w lokalu Zw. Polskich H ut 
Ź eh z  iych (M azow iecka 5) odbędzie 
się zebranie dyskusyjne Stow . P o l­
skich D ziennikarzy i Publicystów  
G ospodarczych, na k tórem  p N o­
wacki wygłosi refera t n. t. „M orze, 
jako czynnik rozw oju  gospodarcze­
go Polski".

* »
W  dniu 2 g rudnia b. r. przyby­

wa do W arszaw y dr. L . Tv Aorill, 
sek re tarz  austrjacko  - polskiej Izby 
h an d lo w e j w W :edniti. W  dniu a 
grudnia p. dr. A prill wygłosi w ło 
kalii W . S H. (Rako-wiecka 61 in­
teresu jący  odczyt p. t. „Zagadnienia 
gospodarcze A ustrji a Polska” .

Kwestja  rozbudow y W a rs z a ­
w y , jej estetyki, jei u rban is tycz­
nego rozwoju sta ła  się czemś w 
rodzaju chronicznej dolegliwości, 
organicznie z nazw ą  naszego 
miasta związanej. Niewątpliwie,
Magistrat, a p rzedew szystk iem  
Komitet R ozbudow y czynią w ie ­
le, aby  to zagadnienie przestało 
być w reszcie  k w ad ra tu rą  koła, a 
weszło w  okres realizacji; nie­
stety, wiele staje temu na p rze ­
szkodzie. P rzedew szysik iem  —  
sp raw a  placów niezabudow a­
nych, znajdujących się w  obrę­
bie śródmieścia, inaczej —  na 
terenie p ie rw szych  piętnastu k o ­
misariatów.

Takich placów, miejskich, p ry ­
w atnych  i rządow ych, leżących 
odłogiem, placów, na k tó rych  z a ­
miast wielkich gm achów stoją 
rudery, bądź kałuże w od y  desz­
czowej, m ą W a rsz a w a  aż 1512 
hektarów. Są to place p rzew aż ­
nie nadające się do zabudowania, 
a kilkaset ha znajduje się na 
p ryncypainych  ulicach. I tak np.: 
ulica W arecka , tuż p rzy  Nowym 
Świecie jest na znacznej p rze ­
s trzeni n iezabudowana. Ulica 
Chmielna również p rzy  N owym  
Świecie ma obszerny  wolny 
plac. odgrodzony od ulicy szpe t­
nym murem, plac Napoleona mo­
że poszczycić się bardzo obszer­
nym placem p rzy  ul. Święto-f 1 . 1 , . JtiWlIL /-UUC I Ulkrzyskiej; na placu tym  jeszcze . , • .. . . . -
przed v-0]n miano ' w ybudow m  cf nkow le T -.wa oraz hczm  gosr e gw . Anuy (Krak . P rzedm. 66) od-

Z  ŻYCIA TOW ARZYSTW

Z TO W . ŚPIEWACZEGO „CECYLIA”

R a d ja

D nia 23 listopada r. b. Tow arzy 
stw o Śpiewacze „C ecylja" przy K o 
ściele A kadem ickim  pod wezw. Św.
Anny obchodziło uroczyście dzień j  K ierow nictw u oraz wszystkim  człon 
swej P a tro n k i Św. Cecylji.

U roczystą sum ę odpraiwił czło­
nek T ow arzystw a K siądz Stanisław
Radecki. O kolicznościow e kazanie j  się w spólna fotografja, 
wygłosił K siądz D etkens, w serdecz 
nych słow ach dziękując Tow., za 
bezin teresow ną pracę nad uśw ietnię 
niem  nabożeństw  i życząc Tow. dal 
szego pom yślnego rozw oju . P o

go w dalszej pracy. P o  przem ów ie­
niu K siędza Radeckiego odbyła się 
cerem onja wręczenia oznaki T-wa

kom, k tó rej dokonał prezes.
N a zakończenie ośpiew ano kilka 

u tw orów  świeckich, poczem  odbyła

K O N C ER T  
RELIG IJNO  - ŚW IEC K I

S taran iem  Tow. Śpiew. „Cecy
skończonej uroczystości k o śc ie ln e j1 ija “ p r ry  kościele Akad pod wezw.

gmach, wbito  żelazne pale no , zebrali się w lokalu S tow. L itogra- będzie się dn ia  8 g rudnia o godz. 
pale pozosta ły  do dziś dnia. i  fÓW'. u l*. Mi10d0wf N r ' 7- ■ i  °dśp ie 8-ej wiecz. Koncert relig ijno-św ier 
plac leży odłogiem....

Zresztą  —  z pośród w s z y s t ­
kich 15-tu kom isaria tów  w  W ar-

w aniu hasła zabrał głos prezes ki U dział b io rą : Tow . Śpiew. „Ce 
T-w a p. M arjan B rajczew ski, w cy]jd« pod dyrekcją pp. Bolesław a 
k ró tk ich  lecz serdecznych słow ach Szycha 1 Zdzisława , K osm uiskiego, 

I  . naw ołu jąc członków  do dalszej wy p , M arja Olena, artystka Opery
sz t.w ie  1 m  P rau ze  n iem a a n i ! trw ałe j pracy nad rozw ojem  T w a . W arsz., p. M arja  Czekotowska, p.
lednego  bodaj, k tó ry b y  nie DOSia- P rzem aw iał następnie K siądz Ra- ' Paprocka, p. Z ofja M orsun, p. An-

decki, podnosząc wielkość zadania ło ,n i Gołębiowski, art. Opery W arsz.
krzew ienia w iary św iętej przez po- p . M arjan  Zajączkow ski, artysta  Te
pularyzację pieśni religijnej, koń ­
cząc życzył b łogosław ieństw a Boże-

PRZEuSlĘBIORCZY GOŃCY 
m a g i s t r a t u

Na wniosek biura dyscyplinarnego, 
prezydent miasta zwolnił ze służby 
miejskiej dwuch gońców wydziału fi 
nansowo - podatkowego magistratu: 
W acława Grochowskiego za samowol­
c e  podjęcie podatku od płatniczki 
przy wręczeniu jej nakazu płatnicze­
go i niewniesienie podjętej sumy do 
kasy miejskiej oraz Jana Burakow­
skiego za to, że otrzymane do rożnie- 
sienią zawiadomienia płatnicze opa­
trzył sfałszowanymi podpisami w ru­
bryce „potwierdzenie odbioru” i nie 
wręczył tych zawiadomień adresatom.

WARTOŚĆ GALERJI 
LUKSEMBURGA

W związku z ostatecznem przej­
ściem na własność państwa t. zw. Ga­
ler ji Luksemburga w Warszawie wy­
płacone zostało odszkodowanie w wy­
sokości 500.000 zl.

W  urzędach

P ro je k t ustaw y o koncesjonow a 
niu przdsiębiorstw  au tobusow ych 
został przez Min. R obó t Publicz-

UziSibjs/3 pogizsiu

0 O W Ą Z K I
Srebrzyńska Magdalena, 1. 62 godz. 

9% kośc. św. Michała; Ołtarzwski 
Jan 1. 66 sędzia godz. 10  kapl. po- 
wazk.; Syderewicz Leokadja, 1. 60 
ridz. 10 kośc. św. Jana; Kurowska 
Władysława, godz. 10  koś” N
K. Pantjy na Nowem Mieście; Syro­
komla .  Karońska Wanda, 1. 74 gooz. 
10 kośc. W.W. Ś.Ś.; Żuczkotyski Grze 
gorz, 1. 78 kapit, godz. 10%: ' kośc. 
powązk.; Heybowicz Wacław, 1. 54 
urzęd państw, godz. U  kośc. Zbawi­
ciela; Gałczyński Jan, 1. 23 student 
godz. U  kośc. św. Aleksandra; Kucz 
Stanisława, 1. 52 z wlasn. fund. godz. 
11% kapl. powazk.; Loga Julja, 5. 81 
żona b. kupca godz. 13 Belweredska 
20; Szumarska Jadwiga, 1. 30 żona 
urzed. Pol. Prasy godz. 10% kośc. 
W.W Ś.Ś.

B R Ó D N O  
Luchciński Antoni, 1. 48 dozorca 

godz. 9% kośc. św. Krzyża; Maliszew 
ska Józefa, 1. 21 godz. 10 kośc. W.W. 
Ś.Ś.; Stępień Franciszek, 1. 15 robot, 
godz. 10 szp. Dz. Jezus: Butkus Ma­
ria, 1. 68 służ. godz. 10 Karolkowa 
45; Furmańska Marjanna, 1. 27 godz. 
13 kośc. św. Jana; WasMewski Ed­
ward, 1 60 szewc godz. 13 kośc. św. 
Augustyna.

J a ^ f e z ie  pogoda?

W czoraj rano w całej Polsce było
i miejscami.uy.eh wniesiony na Rade Ministrów pochmurno, mglisto

P raw dopodobn ie  już w krótce pjU -, Temperatura wynosiła od
1 . . .<? s.*opm w Zaleszczykach do .•£ st. w

jekt ten zostanie przesłany do S e j- ! W lVcirszavjie o godz.
mu. 8_ej  <j st- i o 10-ej 6 st.

atru  Polskiego, p. Antoni M iszkie- 
wicz P ołow a dochodu przeznaczo­
na ruu biednych. Bilety w cenie zł. 
2.50, 2.—, 1.50, 1 — i 0.50.

UROCZYSTOŚĆ „CECYLJAŃ- 
SKA ‘

W  dniu 23 b. m. staran iem  za­
rządu ch o ru  Cecyljańskiego, przy 
kościele O O . F ranciszkanów  w 
W arszaw ie, odbyła, się tradycy jna u 
roczystość, ku czci Sw. Cecylji, P a  
tronki chóru.

Obchód ten poprzedzony  był 
M szą św. odpraw ioną Drzez O. F e­
liksa, gw ard jana klasztoru , przy  u- 
dzi.aile licznie zebranych wiernych 
oraz zaproszonych gości, ze św iata 
m uzycznego. P ien ia religijne w yko­
nał ch ó r pod b a tu tą  — p. S. Bole- 
wicza. P o  nabożeństw ie odbyła się 
audycja w rozm ów nicy klasztoru .

WypadRi
SAMOBÓJSTWO MAJORA W. P. 

W czoiai o godz 9.30. zrana usiłował 
popełnić samobójstwo m ajor Jerzy 
Czaczkowski (zam ul. Mickiewicza 
nr. 30 — Żoliborz), zarządca pom. 
składnicy inżynieryjnej D. O. K. I.

Kula 1 "ewolweru, skierowana w 
szyję, przebiła szczękę i wyszła poni­
żej ucha.

M jra Czaczkowski ego przewiezio­
no w stanie b. ciężkim do szpitala.

Przyczyna samobójstwa nieznana.
'Dochodzenie prowadzi na miejscu 

pprokurator kpt. Czyhul i por. żan- 
darm erji Taylor.

Program Polskiego Rad ja na śro­
dę. dnia 3-go b. m,

WARSZAWA: 11.40. Przegląd pra 
sy kraj, 11.58—12.10. Sygnał cza.su. 
1210— 13.10. Muzyka gramof. 13.10. 
Kom. meteor. 15.35— 15.50. Kom. har­
cerski. 15.50—16.10. Radjokronika.
16.15—16.45. Kwadrans dla najmłod­
szych. 16.45—17.15. Muzyka gramol'.
17.15—17.40. „Konno przez Patago­
nie”. 17 45. Koncert ork P. R. 18.45 
—19.10. Rozmaitości. 19.10. Skrzynka 
poczt. roln. 19.25— 19.35. Muzyka gra 
mof. 19.35— 19.55. Pras, dziennic 
radj 19.55. Muzyka gramof. 20.00-7- 
20 1.5, „Ksiądz Ściegienny”. 20.15. Od 
czyt „Muzyka krainy wschodzącego 
słońca”. 20.30. Koncert pop. w wyk. 
ork. P. R'. 22.00, Feljeton p, t. „Ko­
szula człowieka szczęśliwego”. 22 .1 J. 
Motyka gramof. 22.50— 23.00. Komu­
nikaty. 23.0°—24.00. Muzyka tan.

K EAK oW : 11.40. Przegląd prasy 
kraj. 11.58—12.10. Sygnał czasu. 
12 10—13 10. Muzyka gramof. 13 10. 
Kom. meteor. 15.00. Kom. gospod. 
15.50— 16.10. „Radjokronika” 16.15— 
1C.45. Transm. z Warsz. 16.45— 17.00 
Muzyka gramof. 17.00. Kwadrans har 
cerski. 17.15— 17.40. Odczyt z Warsz. 
17.45. Koncert z Warsz. 18.45. Rozma 
itości. 19.10. „Skrzynka”. 19.25—  
19.35. Muzyka gramof. 19.35. Pras. 
'ziennik radj. 20.00- -20 15. Odczyt p.
. „O emigracji do B elgii”. 20.15 Fel 

ieton muz. 20.30— 22.00. Tranem, z 
Warsz. 22.00. Feiejton z Warsz. 22.15 
—22.50. Muzyka gramof. 22.50—23,00 
Komunikaty. 23.00—24.00, Muzyka 
tan. 24.00. Hejnał z Wieży Marj.

^rogram Polshi..Ko Radja na ezwar 
tek, dnia 4-go b. m.

WARSZAWA: 11.40. Przegląd pra 
sy kraj. 11.58—12.10. Sygnał czasu, 

j 12.10—12.25. Muzyka gramof. 12.35. 
CIII koncert szkolny. 14,30— 14.55. 
„O lekceważeniu drobiazgów życia co 
dziennego”. 15.00 —15.20. Kom. gospod 
15.35_15.50. Kom L. O. P. P. 15.50 
— 16.10. Odczyt rządowy. 16.15— 17.15 
Muzyka gramof. 17.15— l 7 40. Odczyt 
z Krakowa. 17 45. Muzyka skandy­
nawska. 18.45. Rozmaitości. l&ilO -  
19.25. Giełda roln. 19.25— 19.35. Mu­
zyka gramof. 19.35—19 55 Pras. 
dziennik radj. 19 55—20.00. Płyty gr 1 
mof. 20.00--20.15, Feljeton p. t. , Syl 
weta Andrzeja Tardtsu”. 20.15.'K011 
cer? kompozytorski, 21.30. Słuchów, z- 
Katowic. 22.1.5, Muzyka. 22.50—23.00 
Kom. meteor. 23.00—24.00. Muzyka 
tan.

KRAKÓW: 1140. Przegląd prasy
kraj. 11.58— 12.10. Sygnał czasu.
12.10— 12.35. Muzyka gramof. 12.3b\
Koncert szkolny, 15.00. Rom. gospod. 
15.50. Odczyt rządowy. 16.15— 17.15. 
Muzyka gramof. 17.15—17,40. Odczyt 
p. t. „Jak zważono glob ziemski”.
17 45, Muzyka skandynawska. 18.45. 
Rozmaitości. 19.10. Giełda roln. 19.25 
— 19,35. Muzyka gramof. 19.35. Pras. 
dziennik radj. 20.00—20.15. Poga 1. 
dla pań. 20.15. Koncert wiecz. 21.30. 
Słuchów, z Katowic. 22.15. Koncert 
solisty z Warsz. 22.50—23.00. Komu- 
rdkatj 23.00— 24.00. Muzyka tar,.
24.00. Hejnał z Wieży Marj.

POZN AŃ 7 00—7.15. Zegar z wie­
ży ratusz. 12.00—12.05. Svgnal czasu. 
3,2 35—14.00. Koncert szkolny. 14.00 
—14.15. Kom. PATA. 17.45— 18.45. 
Koncert muz. skandynawskiej. 18 4 5 
- .20.30. Dodatek do gazety por. 20.30 
—21.30. Koncert solistów. 21.30— 
22 15. Słuchów. 7 Katowic 22.15— 
22.30. Sygnał czasu.

KATOWICE: 11.40. Przegląd pra­
cy kra i. 11.58—12.10. Sygnał tzasu.
12.10— 12.35. Koncert g r a m o f  12.35—
14.00 K o n c e r t , szkolny. 1 oSO. Kc n. 
gospod. 15.35. Kom. L. O. P. P. 15.50. 
Odczyt rządowy. 16.10—17.15. Kon­
c e r t  g amof. 17.15. Odczyt z Krakowa. 
17.45—18.45. Koncert ponul. 18.4 i. 
Odcinek powieściowy. 19.15— 19,35. 
Intermezzo muz. 19 35. Pras. dzien­
nik radj. 19.50—19,55'/ Kom. ha~c. 
20.00--20.1 5 Felieton z) Warsz. 20 15
 21.30. Koncert z Warsz. 21.30—
22.15. Słuchów. „O tę świętą ziemeoz- 
kc”. 22.15. Koncert z Warsz. 22.50—
23.00 Kom. meteor.

naprzeciw Dw. W ileńskiego 
TnrOoiys 60, tel. ljjJOI-D 

P o leca duży w ybór: sp rzę tu  rad io ­
wego i e lektro technicznego

tię yiko za gotówkę i od cen powyższych żadnych ustępstw nie udziela się, Wydziai ogłoszeń: Warszawa, Krak. Prezdm. 71, tel.
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